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Ustawa o ustroju 
szkolnictwa.

S treszczen ie  przem ów ien ia p. w ojew ody 
śląsk iego  (ir . G rażyńsk iego  w  sejm ie ś lą ­

skim  dnia 10 m arca  1933 r.

Pan W ojewoda Śląski, uzasadniając roz­
ciągnięcie na obszar W ojew ództw a Śląskie­
go ustaw  państw ow ych o ustroju szkodnic­
tw a  i o pryw atnych  szkołach wygłosił w Sej 
mie Śl. obszerne przemówienie, uzasadniają­
ce  w szechstronnie potrzeba unifikacji szkol­
n ic tw a i na obszarze W ojew ództw a Ślą­
skiego. Przem ów ienie sw oje rozpoczął od 
Przypom nienia najw ażniejszych przyczyn 
upadku daw nej R zeczypospolitej: m ianowi­
cie niesharm onizow ania eiem eniu społecz­
nego  z państw ow ym , braku silnego rządu. 
Niedomagamom w zaKresie wychowania 
narodow ego zapóźno stara ły  się zapobiec 
podjęte w drugiei połowie XVIII wieku pró- 
fcv reiormy ustroiowei. oraz prace Komisji 
Cdukacvinei na onlu szko'nictwa.

P rzed  dzisiejszem  spoieczeustw em  sto­
la w ieikie zadania konstrukcyjne, idące po 
Iinji całkow ania i p rzebudow yw ania wszel- 
L k n  urządzeń oanstw ow veh na zasadzie 
racli stanu istniejącego państw a 1 ca ło ­
kształtu  w szystkich iego zam ierzeń. T rze ­
ba  zrzucie koszm ar niewoli, trzeba przede- 
w szvstk iem  usunąć granice zaborów , iakie 
jeszcze tkw ią w duszach poszczególnych 
odłam ów  społeczeństw a naszego I tu  t  nie­
ugięta logika narzuca się konieczność w y ­
zyskania  dośw iadczeń orzeszłości i takiego 
w ychow yw ania  m łodych pokoleń, aby 
s tw o rzy ć  nietviko silne charak tery , zdolne 
d.a w szelkich pośw ięceń dia O jczyzny, ale 
W ytw orzyć now ego obyw atela, m yślącego 
Już kategoriam i niepodległego państw a nie 
obarczonego ani sporam i orjentacyinem i. 
ani dzielnicowemu uprzedzeniam i. Jednolity  
front państw ow y w ym aga jednolitego fron­
tu szkolnego. Ziemia ślaska. k tóra złożyła 
ta k  w ielkie ofiary krw i w pow staniach 1 
procy  niecod egłościow ej. ! na tym  odcinku 
unifikacyjnym  nowinna nrzodow ać, dorzu­
cając do wielkiego prądu polskiej kultury 
re ? 5ona'ne w artości śląskie.

P o  w stępie h istorycznym  ch arak te ry zu ­
je P . W ojew oda dodatnie strony  ustaw y  o 
ustroju szkolnictw a, będącej w ynikiem  
gruntow nej pracy, zużytkow ującej dorobek 
zagranicznej i sw ojskiej myśil pedagogicz­
nej; przypom.na mocny wstęp do ustawy, 
k to r j  mówi o  zapew nieniu ooyw arelom  
najw yższego  w yrobienia religijnego, moral­
nego umysłowego fizycznego i pcdKieśla. 
źe na takie sformułowanie zasad zgadzamy 
s'5 wszyscy. Nowe ram y ustro ju  szkolnego 
tozw ola  nam osiągnąć tę Polskę reainą. o 
^ 'ń ra  modlił się Konrad W yspiańskiego w 
’’W yzw oleniu". O bszerniejszy ustęp »o- 

}vlęcił P . W ojew oda w yjaśnieniu sw ego 
stanow iska wobec w ychow ania państw o­
w o ,  podkreśla, że siła P ań stw a  płynie z 
?v 'e u elem entów  składow ych. Szkoła jest 
)M nVm z najw ażniejszych w spółczynników  
lvvcrzacych te wa.-toścj. W ychow anie pań- 
f 4\  nie narusza upraw nień k o śd o 'a  ka­
to l ic k ie j  j innych w yznań; upraw nienia 
, c i o i a katolickiego sa zagw arantow ane 
komfo-natein.
. 7  kolei charak teryzu je  P an  W ojew oda 
Krotko dalsza zaletę now ego ustroju szkoi- 
neRo. ,m!anowicie iego jednolitość. Punktem  
w y  scia jest 7-mio w zględnie 8-m‘oletnia 
szko.a Powszechna, dzielącą się na trzy  
stopnie. Obcw’iazek szkolny zaczyna się w 
siódmym roku życia w całem oaństw.e —

Za rozciągnięciem  tych  ustaw  na Śląsk 
przem aw iają rów n eż n ieodparte zględy 
praktyczne. Nie może bowiem istnieć oso­
bny ustró j szkolny w 15 w ojew ództw ach  i 
s t. mieście W arszaw ie, a  osobny w W oje-

Z kraju, gdzie rządzi pięść Hitlera.
B erlin . P rem ie r b aw arsk i Held w y ­

sto so w ał do k an c le rza  H itlera  te leg ram , 
ostro  p ro testu jący  p rzeciw ko  zam iano­
w aniu gen. von Eppa kom isarzem  poli­
cyjnym  B aw arji. Z w ołanie sejm u b a­
w arsk ieg o  na sobo tę zo sta ło  o d roczo ­
ne.

B erlin. W szy stk ie  budynki publicz­
ne w  M onachium  zo sta ły  onegdaj w ie­
czorem  obsadzone p rzez  szturm ów ki. 
C złonkow ie oddziałów  sz tu rm o w y ch  ob 
sadzili m. In. red ak cje  soojal - d em o k ra­
tycznego  „M iinehener P o s t" , w y w ie sz a ­
jąc na budynku flagę ze sfa sty k ą . W No­
ry m b erd ze  1 A ugsburgu p o w tó rzy ły  sic 
sceny  z w y w ieszan iem  flag.

B erlin . R z ą d  w i r t e m b e r s k i  zgiosi l  
do T r y b u n a ł u  S t a n u  p r o t e s t  p r z e c i w k o  
z a m i a n o w a n i u  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  R z e s z y  r z ą d o w e g o  k o ­
m is a r z a  po l icy jnego  na W i r t e m b e r g i ę .  
R z ą d y  w i r t e m b e r s k i  i b a d e ń s k i  w y s t o s o ­
w a ł y  do p r e z y d e n t a  H i n d e n b u r g a  te le ­
g r a m y  p r o t e s t a c y j n e  p r z e c i w k o  n o m i ­
nacji  k o m i s a r z a  R z e s z y  w  t y c h  k r a ­
jach.

D rezno. Na w czorajszem  posiedzeniu 
sejmiku powiatowego nadburmistrz dr. 
Kultz o trzym ał w iadom ość, Iż rząd saski 
został zm uszony do ustąpienia. P o tw ierd ze­
nia te] w iadom ości z kół urzędow ych nara- 
zie brak.

Berlin. ..Berliner T ageb la tt"  donosi z

Znowu zamach na prezydenta Roosevelta.
N ow y Jo rk . O d k ry to  znów  drugi raz  m aszy n ę  piekielną w  p rzesy łce , a- 

d reso w an e j do p re zy d en ta  R oosevelta . P rz e sy łk ę  p rzeję to  w  b iu rze  pocztow em  
w  W av erto w n .

Miami. Zangara został skazany na śmierć. Zostanie on stracony na krześle ełektrycz- 
nem.

Komisja sejm owa przyjęła 
ustaw ę kartelow a.

W a rsz a w a . Na pos i edzeniu  kom isji 
p rzem y sło w o  - handlow ej Sejm u w  dniu 
10. bm.  o b r a d o w a n o  nad rządow ym  
pro jek tem  u s ta w y  o k arte lach . P r z e ­
w o d n i c z y ł  k o m i s j  poseł  H o ły ń sk i. R e ­
fe ra t  w y g ło s i ł  pose ł  C zern ichow ski, któ 
rv podniósł ,  że k arte le  jako zagadnienie 
zar-adnlcze w y su w ają  się na czoło za ­
gadnień  g ospodarczych  w sku tek  szy b ­
kiego rozw oju  karte li w Polsce. Istnieje 
u n a s  67 karte li u jaw nionych , o b e j m u j ą ­
cy c h  szereg  pow ażnych  gałęzi p rzem y ­
sło w y ch . P onad  40 proc. ogólnej p ro ­
dukcji jes t sk arte lizo w an y ch . W p ł y w  
więc  kar te l i  na ca łoś ć  żvc ia  g o s p o d a r ­
cz e g o  jest  wielki .  O d ró ż n ić  jedn ak  t rze  
ba  k a r t e le  jako fo rm ę  orga nizac j i  p r o ­
dukcji .  p o s i a d a j ą c ą  d oda tn ie  s t r o n y  a w 
wie lu w y p a d k a c h  ko ni eczną  i po l i tykę  
g o s p o d a r c z ą  kartel i ,  w y w o ł u  ą c ą  u j e m ­

ne skutki .  P r o j e k t  u s ta w y  o k a r t e l a c h  
opie ra się n a :  j a w n o ś c i  u m ó w  ka r te lo ­
w y c h .  ingerencj i  p a ń s t w a  ty lko  w w y ­
p a d k a c h  d o b r a  publ icznego ,  p r z e k a z a ­
niu na d z o ru  M in is t r ow i  P r z e m y s ł u  i 
Hand lu  o raz  p r z e k a z a n i u  o r z e c z n i c t w a  
są d o w i .  R e fe re n t  wniós ł  sze reg  p opra­
w ek, z k tó ry ch  najisto tn ie jsza ro zszerza  
zak res  m in istra  p rzem ysłu  i handlu nie- 
ty lko  na um ow y k arte lo w e, jak to p r z e ­
widuje projekt ,  lecz i na sposób, w y k o ­
nyw an ia  ich. U s t a w a  w i n n a  och ro n ić  
przed  ujem nem i skutkam i polityki k a r ­
telow ej i d o p r o w a d z i ć  do w y zy sk an ia  
p o zy ty w n y ch  w a rto śc i koncen tracji 
p rzed sięb io rstw  w kierunku u sp raw n ie ­
nia, po tan ien ia produkcji itd . P o  d y s k u ­
sji komis ja  w i ę k s z o ś c ią  g ł o s ó w  p r z y j ę ­
ła pro jek t  z p o p r a w k a m i  re f e r en ta .

Kolonji, że narodowi socialiścl wtargnęli 
dziś do mieszkania socjal-demokratyczne- 
go posła do Reichstagu Sollmana. zn .ew a- 
żyli go czynnie i uprowadzili. Miejsce po­
bytu Solimana nie jest znane. Ten sarn los 
spotkał redaktora socjal-demokratycznego 
pisma ..Rheiniscne Zeitung" — Efferotha. 
Kierownictwo oartji socjal-demokratvcznej 
w Kolonji zwróciło się z zawiadomien.em o 
tych wydarzeniach do prezydenta  Hinden­
burga. wicekanclerza Panena oraz przewo­
dniczącego Reichstagu Goeringa.

*

Berlin. W ydaw nic tw o  ..Berliner Tage- 
blatt" zostało przez władze zaw ieszone na 
okres 3 dni do 13 bm. Zawieszony został 
iównież największy organ oartji centrowej 
w Nadrenji „Kolnischer V olksztg." oraz 
dziennik centrowy na Śląsku „O berschle- 
sischer Volksstimme".

*
B erlin. Z M a g d e b u r g a  d o nosz ą ,  że 

w  c z w a r t e k  w i e c z o r e m  o d d z ia ły  s z tu r ­
m o w e  o b s a d z i ł y  s z e r e g  s k l e p ó w  ż y d o w ­
skich.  k tó re  z o s t a ł y  za m k n ię te .

Z w y b o ró w  w N’em czech.

„NIekoronowany władca Rzeszy" Hitler przy 
urnie wyborcze!.

w ództw ie S ląskien Pozatem  byłoby to z 
pow ażną szkoda nietyiko dla dzieci p rzeno­
szonych z jednych szkól do drugich, ate i 
przeszkoda przy przechodzeniu do szkół 
w yższych, k tórych  na Slasku niema itp.

I C iekaw e uw agi pośw ięca Pan W ojew o- 
da szkolnictw u średniem u ogóm okształcą-

1 cemu, k tóre  w yw ołało  najw ięcej dyskusji 
w Sejm ie R zeczypospo.ltei ł w prasie. Pan 
W ojew oda słusznie podkreśla, że zarzuty  
te sa raczej w ynikiem  p rzyw itzan ia  do sta- 
ivch  form. przecież niższe gimnazjum 3-let­
nie jest program ow o zrów nane z odpowted- 
nieml klasami szkoły pow szechnej. Do tego 
decyzja młodzieży co do dalszego kie-unku 
smdiów. musiała dotychczas zapadać bar­
dzo wcześnie, bo iuż w latach 13 i 14. W e­
dług now ych przepisów szkoła średnia o- 
gólno-kształcaca jest 6-cioie:nia (4 tata gi- 
mnaziutn i 2 lata liceum), a decyzla o w y ­
borze dalszych studiów  przypada na 16 rok 
życia.

Pan W ojewoda podkreśla, że na 662 szkół 
powszechnych na Śląsku jest prawie 300 
szkół powszechnych, z których uczniowie 
moga orzeiść do gimnazium. Zam iast wiec 
w ysyłać dzieci do odległych miast do gim­

nazjum, rodzice obecnie będą mogli je 
kształcić albo w sw ojej albo w sąsiedniej 
wsi. zw łaszcza, że na Siąsku sieć szkoma 
jest bardzo gęsta.

Osobny ustęp  pośw ięca P an  W ojew oda 
szko.nictw u zaw odow em u, k tóre dotąd b y ­
ło zaw sze zaniedbyw ane 1' lekcew ażone i 
to pod w pływ em  nierozsądnej tradycji. Tu­
taj przoduje Slask. który w roku 1928 roz­
począł budow ę olLrzymich zakładów  tech­
nicznych. m aiacych obiać 14 szkół zaw odo­
wych 1 przygotow ując w ten sposób zaw o­
dow o w ykw alińkow anych  pracowników na 
różnych poziomach. Szkolnictw o zaw odow e 
jest przedm iotem  szczególnej troski. Kilka 
uw ag pośw ięca w reszcie Pan W ojew oda 
spraw ie kształcenia kandydatów  na nau­
czycie i szkół pow szechnych i szkół zaw o­
dow ych. Podnosi doskonałe możliwości 
w szechstronnego orzvgotow anla nauczycie­
la i w ychow aw czyń przedszkoli w sem ina­
riach liceach 1 pedagogiach.

R ozpraw ia się Pan W ojew oda rów nież 
z argum entem  zbytnie! ram ow ości ustaw y 
ustrojow ej. S łusznie podkreśla, że szybko 
komolikuiace sle stosunki now oczesnego 
życia w ym agają  e lastycznych  przepisów ,

to też wszędzie obserwujemy fakt. że ciała 
zbiorowe przekazują chętnie swoie upraw ­
nienia jednostkom. Przypomina Pan W oje­
woda trafne powiedzenie jednego z mini­
strów niemieckich, że trudno jest rządzić 
w epoce sam olotu i telegrafu bez drutu me­
todam i z epoki dyliżansu. O czyw iście, jeżeli 
Slask o trzym uje jednolity z całem  pań­
stw em  ustrój szkolny, to  l konsekw entnie 
w ykonaw cze przepisy pow inny w ydać 
w ładze centralne.

Pod koniec swego przemówienia poświę­
ca Pan W oiewcda jeszcze kilka uwag usta­
wie o pryw atnych  szkołach, uważaiac la za 
logiczne uzupełnienie us taw y ustrojowej. I 
tu podkreśla Pan Wojewoda, że Drzep.sy te 
są w najzupełniejszej zgodzie z konstytucją 
t z przepisami kodeksu kauoni .znego.

Szef śiaskiej adm inistracji w yraża  na­
dzieję, że Sejm Slaski uchw alajac obvow ie 
ustaw y, przyczyni sie walnie nietyiko do 
uporządkow ania stosunków  szkolnych w  
W ojew ództw ie aie rów nież dokona jeszcze 
iednego pow ażnego kroku na drodze do 
dalszego zesno’enia z M acierzą, o co lud 
śląski tak bohatersko w alczył.



Zeznania Zaremby w procesie Goroonowej.
Kraków. Na wstępie rozprawy, k tó­

ra rozpoczęła się o godz. 9.20, przew o­
dniczący ogłasza następu.ące uwagi:

— Chciałem zaznaczyć, że od same­
go początku rozpraw y stara łem  się pro­
wadzić ją w największym spokoju. Z 
mojej strony starałem  się prowadzić ją 
bezstronnie. Ponieważ zwrócono mi u- 
wagę, że ze strony galerji są objawy 
odnoszenia się przychylnego lub nie­
przychylnego w  stosunku do oskarżo­
nej, proszę o zaniechanie tych obja­
wów. Panów  przysięgłych proszę, by 
pytania  stawiali za mojem pośrednic­
twem.

Na salę wchodzi Staś Zaremba, k tó­
ry  w  dalszym ciągu odpowiada na py­
tania obrony.

Dr. W oźniakowski: Nim zadam p a ­
nu pytania, mam prośbę, niech pan nie 
uważa, że obrońcy chcą pana denerw o­
w ać  lub też zrobić z pana w ar jata. To 
jest rzecz ciężka, chcemy tę sprawę 
wyświetlić.

Na pytanie obrońcy, Staś opisuje co-
z figurą, który jest ustawiony na­

przeciw werandy, na której zobaczył 
krytycznej nocy ową postać. Dalej 
przedstawia S taś sposób badania śla­
dów, które znaleziono na śniegu. P o d ­
kreśla. iż ślady były  świeże, głębokie, 
że prowadziły do basenu i do piwnicy. 
Badanie śladów przeprowadzono w 
świetle latarki elektrycznej o godzinie 
2 w nocy. Siady nie bvły  przysypane 
śniegiem, ani też nie było w ich wnę­
trzu wody. Obrońca stwierdza, że w 
jednein miejscu aktów jest powiedziane, 
że brzegi śladów były już stopione i w 
środku była woda.

Dr. W oźniakowski py ta  następnie 
św iadka o okoliczności stosunków ro­
dzinnych.

— Czy dawniej bvło gorzej, aniżeli 
później za Gorgonowej?

— Dawniej było gorzej.
— Czy Gorgonowa wylegiwała się 

ca ły  dzień z książką na werandzie, czy 
też pracow ała fizycznie?

— Pracow ała  fizycznie.
— Czy był okres, kiedy nie było słu­

żącej, a Gorgonowa was obsługiwała?
— Był taki okres, kilka dni.
— Czy robiła w tedy koło w as?
— Tak jest.
Mec. Ettinger: ' Ile śladów pańskich 

rąk zostało na ścianach pokoju siostry 
— jeden, czy t rz y ?

— Jeden ślad.
Obrona stwierdza, że w  aktach są 

dowody, że znaleziono tam trzy ślady, 
zawierające odbicie linij papilarnych rąk 
świadka.

Pod koniec przewodniczący reasu­
muje zeznania, w  których świadek 
stwierdza, iż gdy się zbudził, zauważył 
wychodzącą z pokoju siostry postać. — 
która następnie skierowała się na we­
randę, gdzie rozpoznał, iż jest to Gorgo 
nowa. Świadek s tw ierdza to s tanow ­
czo.

O godz. 10 przewodniczący poleca 
w ezw ać na salę architekta Henryka Za­
rembę. Architekt Zaremba zostaje na 
żądanie prokuratora zaprzysiężony. Po ­
tem Zaremba opowiada, co wie o Gor­
gonowej.

A więc słyszał od niej, że pochodzi z 
Dalmacji, jest córką lekarza, że ma tam 
rodzeństwo. Opowiadała mu dalej, jak 
poznała por. Gorgona, jak przyjecha­
ła z nim do Lwowa, i jak potem roze­
szli się z powodu choroby męża. Opo­
wiadała mu, że szukała pracy, była w 
szkole pielęgniarskiej, a następnie pra­
cow ała  na posadzie.

Zaremba opisuje dalej dzieje swego 
m ałżeństwa z p . Zarembiną. Ożenił się 
z nią w  1912 roku i żyli do 1923. Żona 
zachow yw ała  się z początku zupełnie 
normalnie, potem zaczęły się objawy 
choroby umysłowej. Psychiatra  orzekł, 
iż trzeba ją oddać do zakładu dla um y­
słowo - chorych. Została tam rzeczywi­
ście przewieziona. Kuratorem jej był z 
początku Zaremba, potem przeniósł to 
na swoją szwagrow ą.

Po  trzech miesiącach Zarembina 
wróciła i zamieszkała w  osobnem mie­
szkaniu. jednak Stan jej się stale pogar­
szał. Objawem choroby umysłowej by­
ła utrata  pamięci wypadków, rozgry­
wających sie w  teraźniejszości. Paliła 
książki i bieliznę i miała manję prześla­
dowczą, że czyhają na nią robotnicy 
Zaremby.

— A czy pan obiecywał Gorgonowej. 
że się z nią ożeni?

— Nie.

— A jak było z tern pozom em mał­
żeństwem, które mieliście zaw rzeć w  
Krakowie?

— Gorgonowa sama mówiła to dzie­
ciom. Ja  dzieciom tego nie mówiłem, 
wiedziałem, że w to nie uwierzą.

Gorgonowa z ryw a się oburzona:
— Nie sprzeciwiałeś się temu. 
Świadek stw ierdza dalej, iż stosunki

jego z Gorgonową poczęły się psuć w 
roku 1928. kiedy przyszła na świat Mu- 
sieńka. Gorgonowa stała się bardziej 
agresywna, stosunki zaczęły się s taw ać 
co ras  gorsze. Tak trwało aż do końca.

Świadek wyjaśnia, jak doszło do my­
śli o zlikwidowaniu stosunku. Gorgono­
wa die chciała się zgodzić na oddanie 
Musieńki, którą on i dzieci bardzo ko­
chali. Raz przyszła do niego do biura 
i zażądała 10.000 dolarów odstępnego, 
ale obstawała przy tern, że Musieńka zo­
stanie przy niej.

— Czy Lusia była  niechętna pani Gor 
gonowej?

— Tak.
— Z jakich pow odów ?
— Z powodu zachowania się Gorgo­

nowej wobec niej i ponieważ widziała, 
że mnie Gorgonowa zdradza.

— Czy święta w  Brzuchowicach 
spędziliście w serdecznym nastroju?

— Ja  z dziećmi serdecznie, pani Gor­
gonowa.nie.

— Prezentów  nie było żadnych?
— Prezentów  nie było. Ja  nie mia­

łem na to pieniędzy.
— Nie było opłatka?
— Pani Gorgonowa się nie postarała. 

Zresztą nieprzyjemnie byłoby mi kła­
mać.

Uderzeni® krwi do ulow y, ściskanie w  oko­
licy serca, b rak  tchu, uczucie strachu, p rzeczu­
lenie nerw ow e, m igrena, niepokój i bezsenność 
moga by ć  łatw o usuniete p rzy  używ aniu natu­
ralnej wody gorzkiej Franclszka-józefa. Zale­
cana przez lekarzy. Ż adać w  aptek- i drog.

Z wyborów w Niemczech.

. N A T U R A l i r
odtazu przyw raca' siwym  włosom  pier­
wotny kolor i połysk naturalny. Do na- 

•  •  •  bycia w składach apteczn. i drogerjach.

Sprawa nowego ustroju szkolnictwa 
w sejmie Śląskim.

Katowice. P rz y  wypełnionej galerji 
publicznością otworzył w dniu wczoraj­
szym marszałek sejmu Wolny posiedze­
nie plenarne, powołując na sekretarzy 
posłów pp. Broncla i Kowola. Po zała­
twieniu wstępnych formalności i odesła­
niu kilku spraw drobniejszej wagi do po­
szczególnych komisyj oddał marszałek 
głos pęsłowi dr. Gliicksmannowi. refe­
rentowi wniosku wojewody śląskiego w 
sprawie wymiaru uposażenia nauczycieli 
województwa śląskiego, opłacanych ze 
skarbu śląskiego i nauczycieli związków 
komunalnych w górnośląskiej części wo­
jewództwa śląskiego, czynnych w dniu 
1 X. 1932 r. Wniosek bez dyskusji przy­
jęto w 2 i 3 czytaniu, zaś wniosek posła 
Macheja i tow. po krótkiej wymianie 
słów między referentem a posłem Hage­
rem odesłano do komisji pracy i opieki 
społecznej oraz do komisji budżetowej.

Następnie zabrał głos pan wojewoda
motywujący potrzebę rozciągnięcia na 
obszar naszego województwa mocy obo­
wiązującej niektórych przepisów ustawy 
z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol­
nictwa. Streszczenie tego przemówienia 
podajemy w artykule wstępnym na 1-ej 
stronie.

Nad przemówieniem tern wyw iązała  
się żywa dyskusja; w której zabierali 
głos przedstawiciele ugrupowań partyj­
nych w sejmie. Obszerne sprawozdanie 
podamy w najbliższym numerze naszego 
pisma.
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Prezydent Hindenburv opuszcza lokal w yborczy

Do kopo u l ń d i ł o  ń sztzsStis ?
(Tabela nieurzędowa.) 

W arszawa. W  drugim dniu ciągnie­
nia 5-ej klasy polskiej loterji państwowej 
padły wygrane na następujące num ery: 

Zł. 75.000 nr. 75040+
Zl. 10.C00 na m • 2918C GC7C; CJ35C 
Zł. 5.000 na n-rv 2295 66329 90147 143478 
Zł. 2.000 na n-ry 318+ 393+ 9447 IĆ400 

20004 29058 41483 44110 46435 46640 46723
46171 48662 50193 55325 56617 58643 60563
61402 65787 67116 67169 68502+ 75931 
83167+ 88S69 89111 96199 100779 101815 
104553 115133 119936 120988 124170 127392 
129532 137362 138572 140600 143588

Zl. 1.000 na n-ry: 1974 2475 4687 4920 
10881 17867 16034 18115 22319 27634+ 32115 
34143 41604 43721 57130 57334 62632 64016
66255 68682 73569 73698 76008+ 76457 79955
130819+ 132706 133980 141564 145396 145477

Woda zalała kopalnię.
Nowy Jork. W  kopalni węgla w 

pobliżu Rotherham (Yorkshire) woda 
zalała kilka kory tarzy  podziemnych. 
Istnieje obawa, że z pośród zajętych tam 
100 górników, wielu poniosło śmierć. 
Dotychczas znaleziono 4 trupy.

Zapamiętaj sobie:
Pasta do nMw Pulsa.

książę kandos
POWIEŚĆ.

50) (Ciąg dalszy.)
— Gdybym był przypuszczał, że mie­

szka w Buenos me byłbym ani nogą je­
dną wstąpił na bruk tego miasta — mó­
wił Paw eł Kandos dalej — nie spo­
s trzegłszy wcale wzburzenia Cuchilla.— 
Ta kobieta była klątwą mego życia, 
przyczyną wszelkiego nieszczęścia, ja­
kie na mnie spadło. Wiedziałem, że fa­
talny wpływ s w ó j  aż do końca wyw ie­
rać będzie, i że ostatecznie przeciągnie 
mnie na brzeg przepaści i przywiedzie 
do zguby. 1 tak się też stało!... Tern go­
rzej dla mnie i dla mej! — dodał groźnie 
i złowieszczo, a po tych słowach zapadł 
w głuche milczenie. Zdawało się, że 
zapomniał opowiedzieć do końca swoją 
historję, lub może drżał przed w yw oły ­
waniem straszliwych obrazów i przy­
gód. łączących się z zakończeniem.

Tym razem Cuchillo przypomniał mu. 
że słuchacze ciekawi są dalszego ciągu.

— Dobrze, opowiem panom i resztę, 
chociaż mi ciężko opowieść tę zakoń­
czyć. — rzekł margrabia urywanym  
i. zmęczonym głosem. — Przedstawienie 
się skończyło. Pobiegłem jak szalony 
do małej furtki, k tórą zwykli wychodzić

aktorowie, ale inni już wyprzedzili mnie. 
Zastałem drzwi oblężone wielkim tłu­
mem. me mogłem przedrzeć się przez ten 
ż yw y  mur ludzi. Nie pozostawało mi 
więc nic innego, jak czekać i iść s.adem 
jej powozu. Dziwna jakaś obawa i wstyd 
nie pozwalały mi pytać o jej mieszkanie 
bo zdawało mi się. że cały świat pozna 
we mnie oszukanego i zdradzonego mał­
żonka. skoro tylko imię jej wymówię.

Nareszcie powstał ruch. zabrzmiały 
wiwaty, powóz wynurzył się z tłumu i 
znikł prawne w tej samej chwili, zanim 
miałem czas wydobyć się z pośród ota­
czających mnie mężczyzn. Byłem więc 
zmuszony pytać. ..Przy ulicy Wolności 
mieszka nasza primadonna44 — objaśnił 
mnie jeden krzyczący najgłośniejsze 
brawa. „Dom jej łatwo poznać, jest w 
szwajcarskim stylu, jedyny w swym 
wyglądzie w Buenos Aires.

Było już dawno po północy, gdy po 
długiem błądzeniu w nieznanem mi mie­
ście. stanąłem nareszcie na ulicy W ol­
ności przed pięknym domkiem szwaj­
carskim. łatwym  rzeczywiście do po­
znania w’ Buenos Aires, gdzie drzewo 
droższe jest od marmuru. Był cały zbu­
dowany z drzewa. Elegancki balkon 
otaczał, jakby koronką całe drugie pię­
tro. okna parterow e wychodziły na o- 
gród. Przeskoczyłem  z łatwością niski

mur. otaczający posiadłość i za trzym a­
łem się z tamtej strony nasłuchując, czy 
nikt me zauważył mego wnijścia.

Wiedziałem dobrze, że służba Mar- 
quity nie robiłaby sobie żadnych w y­
rzutów sumienia z wpakowania mi no­
ża między żebra lub kulki w łeb. a póź­
niej by się dopiero dowiadywała, co 
mnie tu sprowadziło. Lecz nie obawa 
służby Marquity. przyspieszała bicie 
mego serca, drżałem na myśl nie zasta­
nia jej sąinej. była może w towarzystwie 
kochanka. Gdvbv tak było w istocie, 
zamierzałem ich zamordować oboje, bo 
minęły te czasy, gdziem płacząc wił się 
u jej nóg. gdziem w obawie, aby mnie 
nie opuściła, sam biegł do jej kochanka. 
Życie zrobiło ze mnte nareszcie tw ar­
dego człowieka, który tiie ścierpiałby 
i nie oszczędzał rywala.

Ogród był tak mały. żem go mógł 
objąć wzrokiem, przejrzeć i przekonać 
się. że nikt na mnie nie czatuje. Teraz 
też dopiero spostrzegłem, przyszedłszy 
przed front domu. światło w jednem z 
parterow ych okien. Drzwi do ośw etlo -  
nego pokoju były  otwarte, w oknie tylko 
lekka gazowa zasłona przed moskitami. 
Po cichu zbliżyłem się teraz pod ścianę 
domu i schyliłem się o tyle. aby módz 
zajrzeć przez okno. W  ten sposób mo­
głem wygodnie przejrzeć oświetlony

pokój, i pierwsze, co ujrzałem, była ona 
— Marquita! 1 dzięki Bogu. była samą. 
Widok jej był rzeczywiście zdoien 
wzburzyć i oczarować serce mężczy­
zny. Spoczywała na krześle bieguno- 
wem. kołysząc się tam i napowrót. po­
wolnym. sennym ruchem, zatopiona w 
marzeniu. Oświecona była sześciora- 
miennym świecznikiem, stojącym na sto­
liczku z czerwonej, chińskiej laki. na któ­
rym  stal także srebrny przybór do za-, 
prawiania mate. Zatopiona w jakichś 
rozkosznych myślach, patrzyła z uśmie­
chem wprost przed siebie w okno za 
którem stałem. W patryw ałem  się dłu­
go w jej obraz łudzący, w jej czarujący 
uśmiech, że zdawało mi się przy końcu, 
iż mnie spostrzegła, poznała, że mnie 
woła ku sobie uśmiechem i błyskiem o- 
czu, żyw szym  nad ogień brylantów, u jej 
szyji się kołyszących.

Jednym  skokiem przebiegłem kilka 
schodów, wiodących do jej pokoju, roz­
darłem pchnięciem gazową we drzwiach 
siatkę i stanąłem przed nią. wołając: 
„Otóż jestem44!

Tu znowu zatrzym ał się markiz, o- 
tarł potem zroszone czoło i szepnął zła­
manym głosem: „Dajcie mi pić, brak mi 
powietrza!...44

Cuchillo pospieszył podać mu gąsior 
napełniony herbata mate.
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Św. Katarzyny, bo-
nońskiej, pan. Kla­
ryski.

Św. Konstantyna o- 
pata i męczennika 

Suchedniowy posu 
Słow.: Ludosława.

Jutro medzieta 12 marca: Św. Grze­
gorza 1. papieża i dra Kościoła.

W poniedziałek, 13 marca: Św. Kry­
styny. panny i męczenmczki.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.08: o godz. 17.42 
K s i ę ż y c a  o godz. 17.18; ,o godz. 5.57.

Pełnia księżyca po północy o godz. 
3, min. 35, sek. 1.

*

Z historii
11 marca. 1165. Umarł Jan II (Janik 

biskup gnieźnieński), który zarządzał 
diecezją od roku 1149: poprzednio był 
biskupem diecezji wrocławskiej od roku 
1146— 1149. — 1253. Dokumentem z t. d 
zatwierdził papież Inocentv IV darowi­
znę grodów Raciborza, Koźla i Toszka 
niemieckim rycerzom zakonu, uczynio­
ną przez księcia Mieczysława II racibor 
skiego. — 1509. Biskup wrocławski Jan 
V Turzo, koronował księcia Ludwika na 
króla czeskiego w asystencji brata swe­
go Stanisława, biskupa ołomunieckiego. 
1644. Jerzy Oppersdorff. zarządca dóbr 
skarbowych w Raciborzu, zwolnił Kle­
mensa Żemełkę zam. w dzielnicy raci­
borskiej Nowe Miasto z obowiązku ro­
bocizny. za co miał złożyć rocznie 2 ta­
lary i 18 groszy. Nowomieszczanie mają 
pracować nadal przv tamie i czyścić 
przekop Psiny. — 1682. Cech kuśnierzy 
raciborskich zwrócił sie do magistratu 
o dołączenie kilku dodatków do przepi­
sów cechowych, wvdanvch w dniu 15 
września 1674 r. i o zatwierdzenie ich. 
Magistrat dodał ośm artykułów.

*
12 marca. 1394. Gdy margrabia mo­

rawski Prokop jako uprzejmy gość na 
polskim dworze w Krakowie był ugosz­
czony. byli też tam obecni ksiażęta ra­
ciborski, oświęcimski i mazowiecki. — 
1475. Król Maciej Korwin czeski bawił 
w Raciborzu na kongresie książęcym; 
zamieszkiwał kilka dni na zamku, gdzie 
wystaw ił list glejtowy dla biskupa wro­
cławskiego. — 1522. Książę Jan. na ży­
czenie raciborzan. zgodził się by mieć 
godnego męża na stanowisku polskiego 
kaznodziei, w razie gdvbv zmarł Jan 
Kannegiesser albo zmienił swą posadę. 
1574. Cesarz Maksvmiljan 11 na zamku 
w Raciborzu zatwierdził wszystkie 
przywileje i prawa biskupowi wroc­
ławskiemu Kasprowi z Logau. — 1613. 
Postulowany biskup wrocławski K a rjl 
został biskupem w Brvkseme. W roku 
1619 został konsekrowany na biskupa 
wrocławskiego. — 1659. W testamen­
cie. spisanym w tvm dniu przez kusto­
sza Jerzego Skopka, czytamy: W cza­
sie napadu Szwedów na Opole, urato­
wano te naidrogocennejsze przedmio­
ty. Zabrałem ie i uciekłem z niemi naj­
przód do Chrapkowic. potem do Wielu­
nia. do Kłobucka i ostatecznie do Kra­
kowa. Ja sam zostałem ogołocony ze 
wszystkiego. — 1819. Według opubliko­
wanego układu kartelowego z 18 paź­
dziernika 1818 roku. nie wolno podda­
nego austriackiego przyjąć do miasta 
Raciborza, skoro nie mógłby się w y­
świadczyć papierami jego władz krajo­
wych. — 1861. Na Nowych Zagrodach 
(przedmieście Raciborza) paliły się 
pierwszy raz lampy gazowe. — 189S. 
Rozporządzeniem ministra spraw we­
wnętrznych z tego dnia. wyłączono mia 
sto Król. Hutę z powiatu bytomskiego 
2 dniem 1 kwietnia 1898. Wojciech So­
ń s k i  z Katowic został wybrany na 
urugierT1 wa|nem zebraniu związku ro­
botników ..Ziednoczema Zawodowego 
Bo skiego- prezesem zarządu. — 1924. 
ciejm wojewódzki uchwalił ustawę, mo­
cą której przyznał kooperatywom mie­
szkaniowym kredvt w wysokości jedne­
go miljona złotych.

SŁONCE BEZ PRZERWY!
Utarło się zdanie, ie  „bielenie na słońcu" jest 
najlepszym środkiem do otrzymania białej bie­
lizny. Sposób ten jednak rzadko można zasto­
sować -  w mieście prawie nigdy. Radion nato­
miast zawsze iest do dyspozycji i działa, dzięki 
swei zawartości mydła i tlenu, zupełnie tak samo, 
jak słonće. Mydło rozpuszcza brud, a miljony 
drobniutkich pęcherzyków przenikają tkaninę i 
nadają jej śnieżną białość. Jest to niezawodny 
sposób, gdyż Radion jednocześnie pierze i bieli, 

a  przytem oszczędza bieliznę.

[Otyli żyja krócej...
Ich serca, obłożone watą tłuszczu, pracują i  
wysiłkiem, wyczerpują się i odmawiają posłu­
szeństwa wcześniej —  Otyłość spowodowana 
zlą przemianą materia oraz zaburzeniem czyn­
ności gruczołów dokrewnych. Tylko zioła M a- 
g s iT a  Wolskiego „Degrosa" zawierają jod or­
ganiczny w postaci rośliny m >rskiej Yahanga, 
który wprowadzony do organizmu, pobudza gru­
czoł tarczowy do należytej pracy, powodując 
szybkie spalanie nadmiernego tłuszczu. Są one 
stołecznym środkiem przeciwko otyłości i me 

wymagają specjalnej diety.

ZlOłd ze znak. ochr. „  Q  S g r C J B *
Do nabycia w aptekach, drogeriacl. (skład, apt.) 
loib w wytwórni: Magister Wo'ski, Warszawa, 

Złota 14.
Ob!aśn ające broszury wysyłamy bezpłatnie.

O" d i  ___________________
- A  PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA“

1 PACZKA
r(J STANIAŁ
GROSZY

• O K > *

CzV lesfeś już członkiem 
I-lgi Morskiej i Kolonialnej?

głaszać s it można: Katowice. Pleoiscytowa | .

Sw. Grzegorz Wielki, 
pap.eł.
(12 marca).

Grzegorz W ielki urodził się okołc 
540 roku. B ył poprzednio rzymskim 
pretorem (najwyższym sędzią), od roku 
zaś 590 papieżem. W sporze z patriar­
chą konstantynopolitańskim, przeprowu 
dził prawo pierwszeństwa stolicy rzym ­
skiej Apostolskiej w kierowaniu sprawa­
mi Kościoła. Wydoskonalił naukę o 
Mszy św.. zebrał istniejące śpiewy w 
Kościele w jedną księgę tak zwany an­
tyfonarz (stąd śpiew gregoriański) i pra­
cował w każdvm kierunku błogodajme
dla dobra Kościoła. Umarł roku 604.

*
Na świętego Grzegorza,
Idą rzeki do morza.

*

Na świętego Grzegorza,
Idzie zima do morza.

Na świętego Grzegorza.
Nie stoi już Świnia o gospodarza 

*

Na święty Grzegórz.
Świnie przez płot przełóż.*
Prosiła ś w ir i i gospodarza.
By ją zachowa! do Grzegorza.
A po świętym Grzegorzu,
Ćpij mnie za płot gospodarzu.

*
Na świętego Grzegorza.
Szuka kawka loża

— Wycofanie niektórych znaczkó,v 
pocztowych. Pan minister poczt i tele­
grafów wydał zarządzenie o wycofaniu 
z obiegu znaczków pocztowych: w arto ­
ści 1. 2, 3. 5. 10 i 15 gr. z nadrukiem 
..Port Gdańsk", wartości 5 gr. z wido­
kiem ratusza w Poznaniu: wartości 10 
gr. z widokiem Placu Zamkowego w 
Warszawie: wartości 2 gr. z widokiem 
pomnika Jana Sobieskiego we Lwowie 
i wartości 3 gr. z widokiem Placu Zam­
kowego w Warszawie: wartości 1, 2 i 
3 gr. z widokiem samolotu w locie nad 
Warszawą: wartości 40 gr. z podobizną 
Fryderyka Chopina wartości 20 gr. z 
podobizną marszałka Piłsudskiego: war 
tości 20 gr. z podobizną Prezydenta Mo­
ścickiego; wartości 10. 25 i 40 gr. z po­
dobizną gen. Kaczkowskiego; wartośvi 
20 gr. z podobizną Słowackiego: war­
tości 25 gr. z podobizną marszałka P ił­
sudskiego: wartości 25 ?J. z podobizną 
gen. Bema: wartości 25 gr. z posągiem 
Światowida

Wszystkie urzedv i agencje poczto­
we będą wymieniały wycofane z obiegu

znaczki na znaczki obiegowe równej 
wartości do d.iia 31 lipca rb. Rozporzą­
dzenie ministra poczt i telegrafów weno 
dzi w życie z dniem 1 maja rb.

Województwo śląskie.
* Pociąg popularny do Warszawy.

Dyrekcja okręgowa kolei państwo­
wych w Katowicach uruchamia w sobo­
tę. dnia 18 marca br. popularny pociąg 
wycieczkowy po cenach zniżonych z 
Katowic do Warszawy. Wyjazd z Ka­
towic w sobotę, dnia 18 marca o godz. 
13.30. przyjazd do Warszawy o godz. 
19.19. Wyjazd powrotny z Warszawy w 
niedzielę, dnia 19 marca o godz. 19.09 
z przyjazdem do Katowic dnia 20 mar­
ca o godz. 0.51. Pociąg w drodze pier­
wotnej zatrzymuje się w Sosnowcu a w 
drodze powrotnej w Dąbrowie Górni­
czej. w Będzinie Mieście, w Sosnowcu i 
w Szopienicach. Przejazd w wygodnych 
wagonach pulmanowskich klasy III z 
miejscami numerowemi. Przedziały wy­
posażone w stoliki do gry w karty. W 
pociągu tym kursuje wagon restauracyj­
ny. Ilość biletów wycieczkowych ogra­
niczona. Sprzedaż biletów wycieczko­
wych rozpocznie się iuż 12 marca 1933 r. 
w kasie biletowej w Katowicach hala 
HI klasy przy osobnem okienku oraz 
w biurach podróży ..Orbis" i ..Wagons 
Lits" w Katowicach. Cena biletu na prze­
jazd tam i z powrotem tylko 15 zł. Do 
tej ceny włączony jest koszt za prze­
wodnika w Warszawie. Osoby poza- 
miejscowe. chcące brać udział w w y­
cieczce z Katowic do Warszawy, otrzy­
mują na podstawie biletu wycieczkowe­
go specjalny bilet ulgowy ze zniżką 50 
proc., ważny na przejazd z miejsca za­
mieszkania do Katowic i z powrotem. 
W Warszawie noclegi zapewnione po 
cenach zniżonych. Osoby chcące ko­
rzystać z tych noclegów, zgłoszą o tern 
przy zakupnie biletów. Szczegółowy 
program wydaje kasa biletowa lub buira 
podróży w Katowicach .O rbis" 1 „W a­
gons L its" wraz z biletem.

Z Kałów W ecio
Program koncertu w gimnazjum żeńsk.

Katowice. Program koncertu, mają­
cego się odbyć w nadchodzącą niedzie­
lę w auli tutejszego gimnazjum żeńskie­
go. został ostatecznie ustalony i przewi­
duje m. in. następujące utwory: Debus­
sy — preludium. Szopen — nokturn. Al- 
beniz — taniec hiszpański. Liszt — po­
lonez E-dur. Znany pianista p. dr. Zins 
zapowiedział swój bezinteresowny u- 
dzial. Bilety jeszcze do nabycia w se­
kretariacie gimnazjalnym. Koto rodzi­
cielskie prosi o liczny udział.

Pracodawcy Drzesrali spór 
o zarobki w gó:n Cłw.e.
Spór zarobkowy w górnictwie na 

Śląsku znalazł w dniu wczorajszym 
swoje zakończenie w wyroku Komisji 
pojednawczej i arbitrażowej, która 
utrzymała dotychczasowe zarobki na o- 
kres dalszych pięciu miesięcy, t. i. od 1 
marca do 31 Hpca 1933 r. włącznie.

Stanowisko w sprawie orzeczenia 
Komisji związki zawodowe zajmą na po­
siedzeniu komitetu międzyzwiązkowego, 
które odbędzie się w poniedziałek 13-go 
marca br. w siedzibie Zespołu Pracy.

Rekolekc?e w publicznej szkole do­
kształcającej zawodowej VI. 

(handlowej).
Katowice. Zgodnie z rozporządze­

niem wydziału oświecenia publicznego 
odbędą się w tutejszej szkole dnia 13. 14 
i 15 bm. rekolekcje wielkanocne. Nauka 
rozpoczyna się w wszystkich 3 dniach 
o godzinie 8 min. 30 w kościele śś. Pio­
tra i Pawła. Ponieważ dnie rekolekcyj 
liczy się do obowiązkowej nauki szkol­
nej, zechcą pracodawcy nie zatrzymy­
wać uczniów w pracy, lecz umożliwić 
im spełnienie obowiązków religijnych.

Rekolekc’e w publicznej szkole do­
kształcającej zawodowej V. 

(żeńskiej).
Katowice. Dnia 13, 14 i 15 bm. o

godzinie 16 odbędą się w kościele śś. 
Piotra i Pawła rekolekcje wielkanocne 
dla uczenie klasy I i II b. Llczenice kla­
sy II a biorą udział w rekolekcjach pu­
blicznej szkoły dokształcającej zawodo­
wej VI. (handlowej) w tych samych 
dniach, zawsze o godz. 8 min. 30.
Wyższy Urząd Ubezpieczeń zostanie 
przeniesiony z Mysłowic do Katowic.

Katowice. Jak się dowiadujemy, 
Wyższy Urząd Ubezpieczeń, załatwia­
jący jako ii instancja odwołania w spra­
wach spornych od orzeczeń Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Król. Hucie 
mieszczący się obecnie w gmachu se- 
minarjum nauczycielskiego w M ysłow i­
cach. zostanie z dniem 1 kwietnia rb. 
przeniesiony do gmachu Dyrekcji Poli­
cji w Katowicach. Przez to spełnione 
zostanie długoletnie życzenie szerokich 
mas ubezpieczonych.

Zamknięcie przemytniczki sacharyny.
Katowice. W Katowicach aresztowa­

no właścicielkę realności w Sosnowcu 
Zofję Bławatową, pod zarzutem prze­
mycania sacharyny z Niemiec do Pol­
ski. Bławatowa ma podobno jedną real­
ność w Król. Hucie, a drugą w Katowi* 
cach.

Skazanie komunistycznego agitatora.
Katowice. Sąd karny w Katowicach 

zasądził we czwartek Longina Zawadz­
kiego z Czułowa. pow. pszczyński na 
półtora roku więzienia za antypaństwo­
wą agitację. Zawadzki był już kilkakro­
tnie karany za propagandę komunisty­
czną. Ostatnio namawiał on zna.orną 
swoją Elźbiete Biskupównę z Żor, aoy 
udała się do Bydgoszczy i tam rozpo­
częła agitację komunistyczną wśród o- 
ficerów i wojska, za którą to robotę w y­
nagrodzi ją sowiecki Berlin i Mosk­
wa (!?). Biskupówna zdemaskowała 
Zawadzkiego. Sąd skazał go na półtora 
roku więzienia i utratę praw obywatel­
skich na przeciąg 5-ciu lat.

Z ławy oskarżonych.
Sąd Okresowy w Katowicach rozpa­

tryw ał wczoraj sprawę Piotra Zdebla z 
Nowej Wsi. któremu akt oskarżenia za­
rzucał, że będąc inkasentem w Spół*



dzielni Kredytowe], sprzeniewierzy! ] 
kwotę 3.560 zl z inkasowanych pienię- j 
dzy. Oskarżony tłumaczy! się. że za­
brał pieniądze, gdyż znajdował się w 
krytycznem  położeniu. Po wykryciu 
de'raudacji dał jednakże Spółdzielni hi­
poteczne pokrycie, gdyż jest majętny, i 
posiada przeszło 300 morgów pola. Sąd 
mimo. że Spółdzielnia nie poniosła żad­
nej szkody, skaza! go na 3 miesiące w ię­
zienia.
Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej

Janów. W  ubiegłą środę, dnia 8 bm. 
odbyło się otwarcie w ystaw y  przeciw­
alkoholowej w  obecności miejcowego 
duchowieństwa z proboszczem ks. rad­
cą Dudkiem na czele oraz naczelnika 
gminy p. Szeji i p. dvr. Lebieekiego. 
przy licznym udziale przedstawicieli 'or- 
ganizacyj religijnych i .społecznych. Ks. 
radca Dudek otwierając w ystaw ę w sk a ­
zał na jej doniosłe znaczenie, poczem 
wygłosił okolicznościowy referat p. 
prof. Sławiński zastępca prezesa Pol­
skiej Ligi Przeciwalkohoolwej koło Ka­
towice. Prelegent w  referacie sw ym  zo­
brazował zebranym  znaczenie walki z 
alkoholizmem oraz wskazał na zgubny 
w pływ  tegoż dla społeczeństwa. Na­
stępnie objaśniał poszczególne ekspona­
ty. W ystaw a  mieści się w  krypcie ko­
ścielnej i trw ać  będzie aż do poniedział­
k i ,  dnia 13 bm. do południa. W  niedzie­
lę, dnia 12 m arca o godz. 18 na zakoń­
czenie odbędzie się na sali w ys taw y  ze­
branie informacyjne celem założenia Ka­
tolickiego Koła Abstynentów. W stęp na 
w ys taw ę  wynosi dla dorosłych 20 gr.. 
dla dzieci 10 gr. (k)

Zbyt w cześnie zabra! się  do rzemiosła 
złodziejskiego.

Siemianowice. W  toku dochodzeń, 
prowadzonych w sprawie włamania do 
składu row erów  i motocykli Alojzego 
Gubały, dokonanego w nocy na 5 bm. 
1 kradzieży 5 052 zł. i 50 dolar., ustalono, 
iż kradzieży pieniędzy dokonali 17-letni 
Stefan W anot wspólnie z 28-letnim Han- 
dem Ewaldem z Siemianowic. Wanoto- 
wi odebrano 4 630 z!, i 50 dolar, i odda­
no napowrót poszkodowanemu. (k

Z  Król. Huty
Żywa pochodnia.

Król. Huta. Straszny wypadek w y ­
darzy ł się w  środę w Król. Hucie, 22- 
let.siu Emma Giszka gotowała itawe na 
żeiaznym piecyku, który był rozpalony 
do czerwoności. W skutek  nieuwagi 
dziewczyna zbliżyła się do piecyka, 
przyczem  zajęła się na niej suknia i oo- 
częła się palić. Na wszczęty krzyk zbie­
gli się sąsiedzi, którzy ugasili płonącą 
odzież. Silnie poparzoną niewiastę prze­
wieziono do szpitala, gdzie po kilkugo­
dzinnych męczarniach zmarła.

Zasłużona kara dla rozbijaczy.
Król. Huta. W  dniu 17 lutego 3 oso­

bników a to Jan Schubert. Ernest Kraw­
czyk i P iotr S tokowy dokonali napadu 
na świetlicę bezrobotnych w Król. Hu­
cie, rozbijając urządzenie świetlicy. 
Epilog tej spraw y rozegrał się w  sądzie 
grodzkim, który po przeprowadzeniu 
rozpraw y skazał wszystkich po 6 mie­
sięcy więzienia.

Młodociany oszust.
Król. Huta. Uczeń biurowy Eryk N. 

sfałszował podpis na formularzu, upo­
ważniającym  do pobierania renty, oraz 
potrzebne pieczątki. Z takim fałszowa­
nym  formularzem udał się ̂  na pocztę, 
gdzie rzeczywiście udało mu się pobrać 
rentę. Jednak sztuczka udała się tylko 
raz. bowiem oszustwo w ykrvto. Sąd 
rozpatryw ał spraw ę młodego fałszerza, 
przyznając mu okoliczności łagodzące, i 
skazał go na 7 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem kary na 5 lat.

Z  Sw’e ochłowickie«io
Czysty zysk z balu przeznaczony 

dla bezrobotnych.
Nowy Bytom. Tegoroczny okres kar 

naw ałow y zakończono w Nowym By­
tomiu tradycyjnym  balem huty „Pokój-' 
na rzecz pomocy bezrobotnym. Impre­
za ta się świetnie udała dzięki znakomi­
tej organizacji i wielkiej pomocy i ofiar­
ności pań komitetu zabawowego oraz 
szczególnych starań p. inż. Dworzaka. 
Całkowity zysk. który wynosi przeszło 
1 500 zł., przekazano gminnemu Korni-

Niedziela ,
Katowice. W szystkim  obywatelom 

naszego miasta a zwłaszcza często po­
dróżującym jest dobrze znaną postać 
kobiety na dworcu z biało-żółtą opaską 
na ręku. Jest to delegatka „Misji Dwor­
cowej". której zadania i. obowiązki zwła­
szcza w obecnych czasach są niezmier­
nie trudne i odpowiedzialne. Dziennie 
bowiem przybyw ają  do Katowic dziew­
częta z odległych wsi i miast w nadziei 
znalezienia pracy, inne żądne zaznania 
rzekomych rozkoszy życia wielkomiej­
skiego. Zdała od rodziny na obczyźnie 
szukają wymarzonego szczęścia. Jak 
często jednak już na dworcu pęka bańka 
mydlana marzeń, napotykając na czar­
ną rzeczywistość.

Wszędzie obce. obojętne tw a rz e ! Nikt 
jej nie powita, mile nikt nie zaprasza do 
siebie, aby po długiej podróży mogła 
zmęczoną głowę skłonić — tak. samotna, 
opuszczona, bezradna stoi na dworcu.
I tu w  chwili, kiedy jest już blisko roz­
paczy, zjawia się postać z biało-żółtą 
opaską na ręku — delegatka Misji Dwor­
cowej, która po kilku pytaniach wyja­
śniających sytuację tej nieszczęśliwej, 
służy jej radą i pomocą — pociesza zbo­
lałą duszę. W  razie potrzeby umieszcza 
ją czasowo w „Schronisku Katol. Tow.

tetowi do spraw  bezrobocia, który tą 
drogą składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy w  jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do nadspodziewane­
go wyniku finansowego imprezy. (ś

Protestacyjny strajk w  hucie „Bis­
marcka"

Dyrekcja huty Bismarka w Wielkich Hajdu­
kach zamierza unieruchomić lecznice 1 scentra­
lizować leczenie w szpitalu w Świętochłowicach 
Frzeciwko temu zaprotestowali robotnicy za­
trudnieni w hucie bism arka, stojąc na stanowi- 
>«» ie  lecznica Jest własnością Kasy Chorych 
i Dyrekcja huty nie:, i jej prawi, zamykać. Na 
znak protestu robotnicy przystąpili wczoraj w 
liczbie 700 do strejku protestacyjnego i wysłali 
delegację do zarządu huty. Przybyłej delegacji 
oświadczono, iż sprawa lecznicy będzie zała­
twiona przez Śląski Urząd Wojewódzki. Po tem 
wyjaśnieniu robotnicy powrócili do pracy. Jak 
się dowiadujemy w najbL dniach wysłana będzie 
specjalna komisja lecznicza ŚL Wojewódzkiego 
na miejsce celem zbadania spraw y. (Ś)

Rzucił się  pod koła tramwaju.
Szarlej. Dnia 7 bm. po południu na 

ul. Piekarskiej w  zamiarze pozbawienia 
się życia, rzucił się pod nadjeżdżający 
tramwaj 21-letni Herbert Odoj z W. Pie­
kar. Denat wleczony przez tram waj na 
przestrzeni około 8 mtr., doznał zupeł­
nego zmiażdżenia i zniekształcenia kor­
pusu tak, że śmierć nastąpiła na miejscu. 
Zwłoki denata odstawiono do szpitala 
powiatowego w Szarleju. Powodu targ­
nięcia się na własne życie nie usta­
lono. (ś

Z Pszczyńskiego
Pożar.

Imielin. Dnia 7 bm. około godz. 23 z
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w szopie handlarza Jana 
Pytlika i zniszczył dach, większą ilość 
słomy i siana, oraz drobny sprzęt rolni­
czy, przechowywany w szopie. Szkodą 
wynosi około 2 000 zł. W akcji rau n k o -  
wej brała udział miejscowa straż pożar 
na, przy pomocy mieszkańców. (p

Mściwego zięcia sąd ukarał więzieniem.
Pomiędzy Jakóbem Sporą a jego 

zięciem Augustynem Szmajduchem z 
Kobielic od dłuższego czasu zaistniały 
na tle podziału majątku spory, które na­
reszcie oparły się o sad. Nienawiść zię­
cia do teścia była wielka. Z zemsty na­
mówił Szmajduch niejakiego Alojz. Ste- 
bla i Huberta Zimnola. bv pobili Spore. 
Stebel i Zimnol na propozycję tę zgo­
dzili się.

20 grudnia ub. r. około godz. 8 wie­
czorem nałożyli maski, uzbroili się w 
bykowce i wdarli sle do mieszkania 
Spory, który w tei chwili położył się do 
snu. W szyscy trzei rzucili sie na Sporę 
i zaczęli go obkładać bvkowcem. w y­
myślając mu przytem od „dziada" i t. p. 
Przez dłuższy czas Spora musiał się le­
czyć i od tej pory zdrowie jego szwan­
kuje.

W  dniu wczorajszym rozegrał się e- 
pilog tego zajścia przed Sadem Okręgo­
wym. Na ławie oskarżonych zajęli 

miejsca: Szmajduch, Stebel i Zimnol.

.Caritasu” .
Opieki ntfd dziewczętami" przy  ul. Po l­
nej 32 (tel. 7.35). gdzie zajmuje należytą 
opiekę i schronienie.

I tak w roku ubiegłym korzystało z 
różnorakich świadczeń Misji Dworcowej 
19.388 dziewcząt. Przenocowano w 
własnem schronisku 8784 dziewcząt.

Liczby te już same mówią o ogromie 
wymaganych funduszów i nakładu pracy 
na utrzymanie tejże instytucji, prowa­
dzonej przez związek „Caritas". Ze 
względu na to, że zapomóg państwowych 
na powyższy cel nie otrzymujemy, je­
steśmy skazani na wyłączną ofiarność 
społeczeństwa. W  tym celu urządzamy 
w niedziele, dnia 12 marca zbiórkę ulicz­
ną. Nie omijaj więc w niedzielę pań z 
puszkami! Rzuć grosz Caritasu do pu­
szki, a ofiarę tę niech Ci Bóg hojnie w y­
nagrodzi. Jeżeli nie nadarzy Ci się spo­
sobność w  niedzielę, przyczynić się gro­
szem do tak wielkiego dzieła — złóż ofia­
rę przez P. K. O. nr. 306.687.

P rz y  tej sposobności polecamy gorą­
co naszą pralnię i szwalnię garderoby 
damskiej i dziecięcej. Zgłoszenia przyj­
muje związek „Caritas", ul. Krasińskie­
go (tel. 32—36) i Tow. Opieki nad Dziew 
czetami, ul Polna 32 (tel. 7-35).

Tłumaczyli się oni. że nie brali udziału 
w pobiciu, jednakże Spora stwierdził, 
że bandytów poznał, gdyż Steblowi 
spadła maska. Zimnola zaś rozpoznał po 
głosie. Sad skazał wszystkich trzech o- 
skarżonych po 2 lata więzienia, (p)

Z Rybnickiego
10 000 zł. złożono w  powiecie na polskie

szkoły zagranicą.
Rybnik. Na fundusz szkolnictwa pol­

skiego zagranicą zebrano dotychczas na 
terenie powiatu rybnickiego 9 907.49 zł. 
Największą ruchliwością w  tym, kierun­
ku odznaczyli się: lokalny komitet w 
Rybniku pod przewodnictwem dyrek­
tora gimnazjum profesora Kądzieli, któ­
ry zebrał 4 064,37 zł., magistrat miasta 
Żory, który zebrał 636,09 zł., naczelnicy 
urzędów okręgowych: Szczygłowice- 
Wilcza 588,50 zł., W odzisław 465,10 zł.. 
Jastrzębie Zdrój 391 zł., Rydułtowy 313 
zł., Niewiadom 306,70 zł., Chwałowice 
387,90 zł., Czerwionka 339,50 zł. i państ­
wowa fabryka w yrobów  tytoniowych 
w Wodzisławiu pod dyrekcją p. Myśliń- 
skiego 360,20 zł. Zbiórka nie została 
jeszcze ukończona.

„Droga śmierci".
Rybnik. SMP. Wielopole urządza w 

poniedziałek, dnia 13 marca 1933 r. na 
sali hotelu „Świerklaniec" w  Rybniku 
przedstawienie teatralne p. t. „Droga 
śmierci", dram at w 4 aktach na tle prze­
śladowań katolików - Polaków w Bol- 
szewji, oraz humoreska „Dziesięć ty­
sięcy marek". Początek o godz. 7 wie­
czorem.

Uniewinnienie od zarztu morderstwa.
Rybnik. W niedzielę, dnia 12 marca 

rozprawa przeciw kupcowi Arnoldowi 
Steinowi, któremu akt oskarżenia zarzu 
cał, że 27 sierpnia 1932 r. usiłował otruć 
esencją octową byłą sw ą pracowniczkę 
Helene Szafarzówną z Rybnika, z którą 
nawiązał bliższe stosunki. W tym dniu 
znaleziono Sz. na podwórzu domu, w 
którym mieści się sklep Steina. Sza fa - 
rzówna oświadczyła lekarzowi, że spra­
wcą otrucia jest Stein. P rzed sędzią 
śledczym zeznała pod przysięgą, że 
Stein przyłożył jej siłą buteleczkę z esen 
cją octową do ust i wylał całą zaw ar­
tość. Steina aresztow ano lecz potem wy 
puszczono go za kaucją. Przed sądem 
St. zaprzeczył temu, że otruł Sz. Świad­
kowie zeznawali, że Sz. kilkakrotnie 
groziła Steinowi popełnieniem samobój­
stwa. oraz urządzała mu sceny zazdro­
ści. Sąd wydał wyrok uniewinniający. 
Prokurator wniósł odwołanie przeciw 
wyrokowi.

Dwa jubileusze pracy.
Rydułtowy. 25-letni jubileusz pracy 

przy Rybmckiem G w arectw ie Węglo- 
wem i 38-letni jubileusz pracy zawodo­
wej obchodził w miesiącu lutym p. Eran 
ciszek Szdzuj. werkmistrz m aszynowy 
oraz mistrz elektrotechniczny i budow­
nictwa maszyn. Solenizant bvł zajęty od 
2 lutego 1908 r. na kop. „Charlotte", a

po zastawieniu tej kopalni 1 kwietnia 
1932 r. został przeniesiony na kopalnię 
„Anna" w  Pszowie. Solenizant na kop. 
„Charlotte" u trzym yw ał uczni, których 
kształcił na dobrych rzemieślników w 
zawodzie ślusarskim, tokarskim i elek­
trotechnicznym. Była to jedyna placów­
ka w powiecie rybnickim, gdzie uczeń 
według zdolności mógł się wyuczyć 
trzech zbliżonych fachów. Za to też w 
uznaniu zasług położonych około rozwo­
ju rzemiosła mianował Cech elektro­
techniczny woj. Śląsk. p. Szdzuja człon­
kiem honorowym. Następnie Izba Rze­
mieślnicza woj. śląsk. za owocną dzia­
łalność i pracę około rozwoju rzemiosła 
na polskim Górnym Śląsku wręczyła mu 
dyplom uznania z okazji 10-lecia Izby 
Rzemieślniczej woj. śl. (r

Przytrzymanie zawodowej złodziejki
kieszonkowej.

Żory. Dnia 7 bm. przed południem 
około godz. 9 na targowisku w Żoracn 
przytrzym ano zaw odow ą złodziejkę kie 
szonkową Fabjanę Czajkowską, kilka­
krotnie już karaną za podobne kradzieże 
i podającą się również za Annę P asz ­
kowską. P rzekazano ją władzom sądo­
w ym  w  Żorach. (r

Zaopatrzyli się na dłuższy okres czasu.
Czuchów. W  nocy na 7 bm. nieznany 

dotychczas spraw ca włamał się do spi­
żarni dworu w Czuchowie i skradł na 
szkodę inspektora Józefa Sławika oko­
ło 29 kg. kiełbasy. 25 kg. słoniny w ę­
dzonej i 20 kg. szynki. (r

Z Tarnogórsklego
Z przedstawienia teatralnego.

Tarn. Góry. Kółko amatorskie ..W e­
sołość" odegrało z w erw ą  i zapałem w 
niedzielę, dnia 5 marca rb. w  sali Domu 
Ludowego „Mękę Pańską", dram at bi­
blijny w  5 aktach, przedstawiający osta­
tnie chwile Zbawiciela naszego, opra­
cowane przez ks. J. Szyca. Mękę P a ń ­
ską przedstawiono od wjazdu na żyw ym  
osiołku Pana Jezusa do Jerozolimy. De­
koracje wykonał p. Z. Miszczyk. kostju- 
my wypożyczono z Katowic. Również 
znakomita orkiestra pod kier. pp. Hart- 
wicha i Kuny wzbudzała zachw yt u o- 
becnych. C harakteryzacja  wspaniała, 
której dokonał p. Izydor Białas mistrz 
fryzjerski.

Kradzieże węgla.
Tarn. Góry. Kradzieże węgla są dzi­

siaj na porządku dziennym. W  grupie 
leśnej Czarna Huta — Miasteczko nie- 
tylko przytrzym uje policja na małej k ra ­
dzieży, ale naw et naładowane furmanki 
złodziei, k tórzy węgiel skradziony z wa 
gonów ładują do wozów w lesie i w y ­
wożą dalej. Winę tu ponosi dyrekcja 
kole.owa, ponieważ posiada zamało do­
zorców. W dzień pilnuje wagonów z 
węglem tylko 1 dozorca, natomiast w 
nocy dwóch, a złodziei jest wielka ilość, 
tak, że ci dozorcy nie są w  stanie do­
pilnować powierzonej ich pieczy wago­
nów z węglem. Byłoby pożądanem, by 
Dyrekcja kolei państw owych przyjęła 
jeszcze kilku dozorców, przez co nie u- 
cierpi na tem. przeciwnie, zaoszczędzi 
sobie s tra t powstałych wskutek tak cią­
głych kradzieży.

Z Lublin'eckiego
Zw ycięstw o robotników leśnych.
+  Kośmidry. Przed  kilku dniami 

pisaliśmy obszernie o zatargu zarobko­
w ym  robotników leśnych z administra­
cją przedsiębiorstwa „W schód", którzy 
to robotnicy przystąpili wkońcu do straj 
ku. Ostatecznie zatarg skierowany zo­
stał przez inspektora pracy w Król. Hu­
cie do komisji pojednawczo - rozjemczej 
która w środę (8 marca) wydała orze­
czenie. na którego podstawie robotnicy 
wymienionego przedsiębiorstwa mają 
być uznani iako stale zatrudnieni, a nie 
sezonowi. Na podstawie tego orzeczenia 
dyrekcja będzie musiała zwrócić robot­
nikom bezprawnie potracone zarobki. 
Nadmienić wypada, że w tym wypadku 
zwyciężyła solidarność. Robotnicy leś­
ni byli zorganizowani i tylko przy po­
mocy organizacji mogli w ygrać  sprawy. 
Jest to jednym dowodem więcej, że ty l­
ko jedność i zgoda dokonać mogą cu­
dów. (L



*

Listy naszych Czytelników.
W alne zebranie kola N. Ch. Z. P .
K atow ice - Załęże. Dnia 3 m arca  rb. 

w  sali gminnej p rzy  ul. W ojciechow skie­
go odbyło  się w alne zebranie  p rzy  wiel­
kiej liczbie cz łonków . Z ebranie  zagaił 
p rezes  koła p. Długiewicz. P o tem  p rz y ­
stąpiono do w y b o ru  prezydium . W y ­
brano  pp. Ziaię p rzew odniczącym . F ra n ­
ciszka Po lczyka  sekre tarzem , inż. W end 
ta  i radczyn ię  K ozikow ą ławnikam i. Ko­
lejno złożyli sp raw ozdan ia  prezes, se ­
k re ta rz ,  skarbnik  i komisja rew izyjna . 
2 e  sp raw ozdań  w ynikało , że z a rząd  mi­
m o ciężkiego k ry zy su  zdo ła ł  w y w ią -  

.zać  się należycie ze s w y c h  zadań, to też 
na wniosek komisji rew izyjnej udzielono 
m u jednomyślnie absolutorium. P r z y s t ą ­
piono do w yboru  now ego zarządu. W y ­
bó r  odbył się przez  aklam ację. W v b ra  
no następujących  p an ó w : Długiew icz -  
prezes , S tan is ław  Gola zastępca, F ra n ­
ciszek P o lczyk  sek re ta rz .  L. Jesionek 
zas tępca  i P a w e ł  Szynol skarbnik . Do 
komisji rew izyjnej weszli pp. W edek ind  
K rupow a i Feluks. Ł aw n ik am i:  inż. 
W endt,  kier. szkoły  Blicharz. Kozikowa, 
B iczkow ska , C iasnocha. Neuman i Szpa 
kow ski.  P o  w y b o rze  zarządu  za ła tw io ­
no leszcze kilka ak tualnych  sp ra w

1  działalności koła L. O. P. P. 
za Ubiegły rok.

K atow ice - Dąb. W  ubieg ły  c z w a r ­
tek  odbyło sie w alne  zebranie  koła L. 
O. P .  P .  p rzy  udziale około 200 człon­
ków . P re z e s  inż. P ią tk o w sk i  pow ita ł 
p rócz członków , p rzedstaw icieli  w ładz  
zw iązk o w y ch .  Na przew odniczącego  
w alnego  zebran ia  w y b ra n o  jednogłośnie 
k ie ro w n ik a  szko ły  p. Michalika. N astą ­
piły  sp raw o zd an ia  cz łonków  zarządu. 
Koło, mimo wielkich trudności, jakie w  
roku sp ra w o z d a w c z y m  przechodziło , 
niety lko nie upadło, ale przeciwnie, s tan  
f inansow y popraw iło . R ów nież  i na polu 
p ro p a g an d o w y m  jak i uświadom ienia 
m iejscow ego spo łeczeństw a  zrobiło ko­
ło swoje.^ O dpraw iono  ża łobne nabożeń­
s tw o  za  śp. Z w irkę  i W igurę . Dalej zd a­
w a ł  sp raw ozdan ie  sek re ta rz  nauczyciel 
P a jąk ,  k tóry  w skazał ,  że koło liczy 232 
cz łonków , w ięc od ubiegłego roku p rz y ­
by ło  41 cz łonków . P o nad to  w skaza ł ,  iż 
w  bieżącym  roku było  aż 10 zebrań  tak 
za rządu  i innych, jak rów nież  istniał sze­
re g  kom ite tów  w  czasie p ropagandy , 
szczególnie w  czas ie  tygodnia  lotnicze­
go. P o tem  zd aw a ł  sp raw o zd an ie  z kaso- 
wości kom endant poster, policji R vborz . 
Ogólny dochód od czasu w alnego  zebra  
nia w  dniu 8 m arca  1932 r. aż do 31 g ru ­

dnia 1932 r. w ynos i  2 517,62 zł., z czego  
oddano jako czy s ty  dochód do w ojew . i 
m iejskiego Komitetu L. O. P .  P .  kw otę  
2 067 07; w y d a tk i  w ynosiły  290.55 zł., 
na b ieżący  rok pozostanie  w  kw ocie  
176,27 zł. T ak sam o  zdał sp raw ozdan ie  
z ostatn iej z a b a w y  k a rn aw a ło w e j  w  dn. 
18 lutego rb., k tóra  da ła  w  dochodzie 
blisko 500 zł., zaś do miejskiego komi­
tetu p rzekazano  kw otę  373.—  zł. P o  spra 
w ozdaniu  i dyskusji  udzielono za rząd o ­
wi pokw itow an ia  o raz  p rzys tąp iono  do 
w y b o ru  now ego  zarządu . W y b ran i  je 
dnogłośnie w ypow iedzie li  się za  w ybo  
rem  d o ty ch czaso w eg o  za rząd u  przez 
ak lam ację ;  cz łonkow ie  s ta reg o  za rządu  
zgodzili się do nowej p racy ,  p rz y rz e k a ­
jąc jeszcze w ięcej p ra co w ać  jak dotąd. 
Na w niosek  p, k ierow nika  Górnikiew i- 
cza koop tow ano  do za rządu  2 panów  z 
huty  Baildona m ianow icie pp.: inż. Czu- 
szka i Olszaka. Na koniec p. a se so r  B y­
tomski w  czasie  w y św ie t lan ia  p rze­
źrocza  z dziedziny now oczesnej techni­
ki lotniczej daw ał b ard zo  treściw e w y ­
jaśnienia. Z a razem  m ie jscow y za rząd  
dz ięku :e m iejscow em u spo łeczeństw u  za 
tak  usilną p racę  około silnej i potężnej 
Ligi

Akademia na rzecz* polskiego szkolnie  
twa.

K atow ice - Dąb. W  niedzielę, dnia 26 
lutego br. odby ła  się s ta ran iem  Z. O. K. 
Z. w  Katow icach  - Dębie u roczys ta  aka- 
demja celem zebran ia  funduszu na rzecz  
szko ln ic tw a polskiego zagran icą .  W śród  
licznie zebranej publiczności nie b rak ło  
m iejscowej inteligencji. C a ły  p rogram  
akadem ji p rzy g o to w ało  nauczycie ls tw o  
szko ły  18;  A kadem ję rozpoczął p rezes 
Z. O. K. Z. p. A ugustyn P iec , w ita jąc  
p rzy b y ły ch  gości, poczem  najp ierw  
chór  „Cecylia*4 odśp iew ał „Boga Rodzi­
ce** i „H ym n górnośląsk i44, następnie 
chór dzieci szko ły  18 rów nież  zaprodu- 
to w a ł  dw ie  pieśni.

P o  produkcjach chórow ych  w ygłosił  
tier, szko ły  18 p. W ł. G órnik iew icz re- 
e ra t  na tem at „Szkoln ic tw o polskie za- 

granicą**. w  k tó ry m  sch a ra k te ry z o w a ł  
s tosunki, szkolne polskich szkół z a g ra ­
nicą. Z w raca ł  się do zeb ran y ch  z g o rą ­
cym  apelem, by za w sze  pamiętali o mi- 
jonie polskich dzieci zagran icą ,  k tóre  

p ragną  nauki w  polskim języku i w sp ie ­
rali m ater ja ln ie  F undusz szko ln ic tw a za ­
granicą.

P o  re feracie  w y s tąp ił  ponow nie chór 
szkolny, potem chór „C ecy lja44 z dw om a 
n ad zw y cza j  pięknemi pieśniami. Obu

chóram i d y ry g o w a ł  nauczyciel p. Józef 
G rzy b . N astępnie dzieci szkolne dek la­
m ow ały ,  a  uczenica szko ły  w ydz ia łów . 
Z y ta  C iem berów na  w y g ło s i ła  o d czy t  o 
naszem  szkolnictw ie zagranicą .

R ew elac ją  pięknie spędzonego w ie­
czoru b y ły  w y s tęp y  so low e uczenie Ja -  
skulanki z k lasy  VI, k tó ra  odśp iew ała  
p iosenkę „W laz ł  kotek  na p ło tek44 oraz 
solo for tep ianow e uczenicy kl. V Z. Li- 
poków ny, k tó ra  odeg ra ła  kilka u tw o ró w  
Moniuszki i Ogińskiego. W  imieniu dzie­
ci polskich zag ran icą  dz iękow ał gorąco  
za  ofiary  p. A ugustyn P iec  i p rezes  po­
w ia to w y  Z. O. K. Z. p. Kinowski.

P ię k n y  p ro g ram  dopełniła umiejętnie 
do b ran a  sz tu k a  sceniczna „ W a n d a 44 ze 
śp iew am i i tańcam i. Sz tuczkę  odegra ły  
dzieci ba rdzo  dobrze  pod reży se r ją  na­
uczycieli pp. W ład .  C hyżego  i Józefa 
G rzyba .

N ależy  się g o rące  podziękow anie  
nauczycie ls tw u  szko ły  18, k tó re  nigdy 
nie szczędzi p racy  i trudu  w  p rzygo­
tow aniu  w szys tk ich  u roczystośc i  i im­
prez. p racując  czynnie w e  w szystk ich  
organizacjach  polskich

U chw aleniem  rezolucji p rzec iw  w pro  
w adzen iu  niemieckich filmów dźw ięko­
w ych  i an typolsk im  w ystąp ien iom  nie­
m ieckiego radja. o raz  odśpiew aniem  
„R o ty 44 zam knię to  akadem ję

Im preza ta przyniosła  p rzeszło  100 
zł. czys tego  dochodu, któremi zasilony 
zostanie fundusz szko ln ic tw a polskiego 
zagranicą .

R oczna działalność L. O. P . P.
Król. Huta. W  Król. Hucie odbyło  się 

ogólne zebran ie  kom ite tu  miejskiego L. 
O. P .  P .  p rzy  udziale p rzedstaw icieli  
w ładz  p ań s tw o w y ch ,  w ojskow ych , s a ­
m o rząd o w y ch  i licznie zeb ranych  cz ło n ­
ków-. Zebranie  zagaił p. p rezes  dr. Za- 

góro’wski, poczem na p rzew odniczącego  
w y b ra n o  radcę  A damka. Spraw ozdan ie  
z działalności miejskiego komitetu za r. 
1932 złożyli kolejno sek re ta rz  Koj i p re ­
zes dr. Z agórow ski.  J a k  w yn ika  ze sp ra  
w ozdań  liczba kół w z ro s ła  do 30. a licz­
ba cz łonków  do 8 000. Dochód roczny  
osiągnął sum ę 23 790 zł. Komitet w  ro ­
ku ubjegłym  urządził  ca ły  sze reg  im­
prez jak koncerty .  T ydzień  L O P P ..  kon­
k u rsy  baloników  dla m łodzieży  szk o l­
nej, w y św ie t la ł  filmy w  kinach dla m ło­
dzieży szkół średnich i pow szechnych , 
u rządza ł o d czy ty  w  szkołach  itd. Poza- 
tem kom ite t u rządził kilkadziesiąt ku r­
sów  inform acyjnych, kilka k u rsów  pod

Instruktorskich o raz  k u r s y  dla b ez ro b o ­
tnych w  świetlicach. P o  zdaniu sp ra w o ­
zdania przystąp iono  do w y b o ru  now ego  
zarządu . Jednom yśln ie  w y b ra n o  na rok  
1933 s t a r y  za rząd  z prezesem  p. dr. Za- 
g órow skim  i w icep rezesem  p rezy d en ­
tem Spaltenste inem  na czele, poczem 
poszczególni m ó w cy  podnosili duże za ­
sługi, jakie położył p rezes  dr. Z agórow - 
ski koło dalscego rozw oju  L O P P .  na  te ­
renie Król. Huty. N owo w y b ra n y  za ­
rząd p rzedstaw ił  p ro g ram  p rac  na rok  
1933. W  p ie rw szy m  rzędzie kom ite t p ra  
cow ać będzie nad  uśw iadam ianiem  spo­
łeczeństw a o znaczeniu i zadaniu L O P P .  
P oza tem  zam ie rza  nadal kon tynuow ać  
inform acyjne ku rsa  ob rony  przeciw gaz. 
o raz  ku rsy  podinstruktorskie .  W  szko­
łach zam ie rza  zorgan izow ać k u rsy  mo­
d e la r s tw a  i urządzić  konkursy  modeli. 
Z początkiem  w iosny  kom ite t p rzys tąp i  
do budow y kom ory  gazow ej na S tadjo- 
nie, na k tó jy  to cel posiada już odpow ie­
dnie fundusze i m ater ja ł  budow lany .

Z ostatniego zebrania Z. O. K. Z.
Szarlej.  S ta ran iem  Z. O. K. Z. na sali 

p. Kubańskiego odby ła  się w  Szarle ju  
u ro czy s ta  akadem ja pośw ięcona szkol­
n ictw u polskiemu zag ran icą  p rzy  w iel­
kim w spółudziale  m iejscow ego społe­
czeńs tw a . S to so w n y  re fera t  w ygłosil i:  
pp. So łty s  i M irków na, poczem  p. p re­
zes L udyga  o dczy ta ł  rezolucję, s tw ie r ­
dza jącą  solidarność spo łeczeńs tw a  ślą­
skiego z rodakam i na obczyźnie  o raz  
zakom unikow ał,  że na  terenie Szarlc ja  
zbiórka na szko ły  polskie zag ran icą  
p rzyn ios ła  300 zł. dochodu. (ś

Z .w aln ego zebrania B ractw a Strzeleck.
Tarn. Góry. W  niedzielę, dn ia  26 lu­

tego rb. odbyło  się w  domu strze leck im  
w alne zebranie  tut. B ra c tw a  S trze lec ­
kiego, k tórem u przew odn iczy ł  s ta r s z y  
b ra c tw a  p. P ilchow ski.  P o  zdaniu s p ra ­
w ozdania rocznego i zbadaniu  p rzez  ko­
misję rew izy jną  ksiąg  kasow ych , udzie­
lono za rządow i jednogłośnie abso lu to­
rium. P o  za tw ie rdzen iu  ka lendarza  s trze  
ania  na rok 1933. przystąp iono  do w y -  
)oru no w y ch  w ładz  i to następująco: 
n a js ta rszy m  b ra c tw a  czyli p rezesem  
w v b ra n o  br. P io t r a  P ilchow skiego , s ta r ­
szy m  b ra c tw a  czyli w icep rezesem  w y ­
b rany  zos ta ł  br. Feliks Rutkow ski.  Na 
miejsce zaś br. R utkow skiego  w y b ra n y  
zosta ł  na cz łonka  za rządu  br. Filip T o ­
mala. Następnie w alne zebranie  z a tw ie r  
dziło uchw alę  za rządu  z dnia 17 lutego 
rb„ a d o ty czącą  m ianow ania  braci  M a- 
esa Kolonkę i F ran c iszk a  Fojcika na  
cz łonków  honorow ych  b rac tw a .  W y ­
brani godność przyjęli.

Trilm,
78 m iejscow ości na Śląsku w y p o w ie­
działo się przeciw ko importowi niem iec­

kich filmów dźw iękow ych.
W iadomość o zabiegach różnych czynni­

ków, aby nakłonić w ładze państwowe do za­
warcia międzypaństwowej konwencji polsko- 
niemieckiej w przedmiocie wymiany filmów  
dźwiękowych w yw ołała duże urażenie na spo­
łeczeństw ie polskiem ziem zachodnich. Umowa 
taka bowiem otw ierałaby gościnnie granice 
Polski dla propagandy niemieckie], która szcze­
gólnie na Pomorzu i na Śląsku m ogłaby stać 
sl źródłem niepożądanych następstw. Ludność 
polska w Niemczech oczyw iście nie odniosłaby 
żadnej korzyści z rzekomej „wolności" w y ­
świetlania filmów polskich. Nlesposób przecież 
wyobrazić sobie, że bojówki hitlerowskie, gos­
podarujące dziś w  R zeszy jak w własnym fol­
warku. dopuszczą gdziekolwiek do w yśw ietla­
nia polskiego filmu. Odyby nawet to sie stało 
I tak ludność polska dźw iękow ców  polskich w i­
d zieć  ani słyszeć nie będzie, gdyż jest to prze­
r ż n i e  Hidnnść rolnicza przebywająca stale na 
* si

Skoro tedy wiadomości o takich projektach 
hMąwiły sio niedwuznacznie w ypow iedział się 
” kh znaczeniu i wartości czynnik reprezentu- 
F Cv interesy i onlnję społeczna polskości na 
ziemiach zachodnich a mianowicie Związek 
Onro„v Kresów Zachodnich W ślad za nim 
n umai w szystkie organizacje i stowarzyszenia  
polskie zw łaszcza na Śląsku potępiły ow e pro­
jekty, uchwalając stosow ne rezolucje i nadsy­
ła °c )e ,j0 dyrekcji Związku Obrony Kresów  
7ę ncinjch w Katowicach celem przedłożenia 
miarodainym władzom dla zorientowania ich w  
poglądach | nastrojach ludności na ziemiach za- | 
chodnich Polski. D otychczas w ypow iedziały  
sic ontanizacje polskie reprezentujące lokalną 
opinie publiczną z 47 miejscowości wojewódz­
twa śląskiego. Ostatnio do tych protestów przy­
łączy ły  s*e dalsze 31 m iejscow ości na Śląsku a

mianowicie: w pow. katowickim: Bielszowice.
Kłodnica. Halemba, w powiecie św iętochłow lc- 
kim: Nowy Bytom, Chropaczów, Zgoda, w  po­
wiecie pszczyńskim: Yurcki, Kobiór, Pielgrzy- 
mowice. Stara Kuźnia, M iędzyrzecze. Smardzo- 
wice- Poręba. Imielin, Piasek. Stara W ieś, w po­
wiecie tarnogórskim: Stare Tarnowice, Orzech. 
Bobrowniki, Nakło ŚI„ w pow. iubiinieckim: 
Strzebin, Kalety, w pow. bielskim: Jaworze,
w  powiecie rybnickim: Świerklany Górne. P o­
pielów, Czernica, W llchwy, Ligota Paruszo- 
wiec. Łaziska pod W odzisławiem , Obszary i 
Marklowice.

M agistrat podatkami dobija kina.
Sprawę zbyt w ysokiego opodatkowania na 

Śląsku biletów wstępu do kin poruszaliśmy jut 
niejednokrotnie. Podatek miejski w Katowicach 
np. dochodzi do 41 procent od ceny biletu brut­
to, podczas gdy w  konkurujących z naszeml ki­
nami miejscowościach jak w Zabrzu, Bytomiu, 
Gliwicach i Opolu najw yższy poda*ek sięga 12 
procent, a najniższy 6%, a przytem są filmy, 
które zwalniane bywają całkowicie od podatku.

O czyw iście, iż w  tych warunkach kina nie­
mieckie są dla kin w  w ojew ództw ie Śląskiem 
groźnemi rywalami, co potem prasa volksbundo- 
wa w yzyskuje na rzecz propagandy za dźwię­
kowcami niemieckiemi.

Jak zaś przedstawia się sprawa podatków  
kinowych w innych dzielnicach Polski? Otóż, 
znacznie lepiej, niż na Śląsku. Na terenie całej 
Rzpiitej (za wyjątkiem Śląska) od dwóch lat na 
mocy wprowadzonego okólnikiem ministerial­
nym rozporządzenia opłaty od kio są uregulo­
wane. Podatek płaci się w zależności od jako­
ści filmu. Jeśli film jest uznany przez cenzurę 
za artystyczny płaci się mniejszy podatek, za 
film naukowy również podatek jest Inny, ale 
nigdy nie dochodzą te podatki do tak horeodal- 
nych procentów (41 proc.), jak na Śląsku.

Cóż u nas np. zrobiono w kierunku propa­
gandy polskich film ów? Nic, dosłownie nic! A

tym czasem  na terenie całej RzplHej kino jeśli 
w yśw ie  la film polski, płaci tylko 5— 10 procent. 
A u nas na wysuniętych kresach w łaściciel kina 
płaci 41 procent, w yświetlając polski film, przy- 
czem  Magistrat nie liczy słę z tem. te  polskie 
filmy, narazle ze względu na Icb nieliczną pro­
dukcję, są droższe od zagranicznych.

A przecież z dniem 1 kwietnia rb. ma wejść 
w życie na terenie całej Rzpiitej Polskiej usta­
wa regulująca opłaty od kin (Dz. U. R. P. 113), 
w myśl które) podatek miejski od filmu polskie­
go ma w ynosić 2—3 procent.

Gdyby taki poda'ek został wprowadzony, 
w ów czas polski film, a w ięc film w języku zro­
zumiałym dla całego społeczeństw a na terenie 
W ojewództwa Śląskiego, stałby się podstawą 
repertuarów wszystkich kinoteatrów na Śląsku.

Sprawa unormowania podatków od biletów  
kinowych wym aga w ięc jak najrychlejszej i 
gruntownej zmiany.

„W  cieniu K rzyża44.
Obecnie w yśw ietlany jest na ekranie kina 

.,RIALTO" monumentalny film „W CIENIU 
KRZYŻA".

Cecil B. de Milie dowiód, że dla w ielkiego ta­
lentu nie ma granic m ożliw ości 1 postępu.

Scenariusz tego filmu pisało trzech w ybit­
nych dramaturgów amerykańskich, zaś role 
głów ne powierzono: Claudette Colbert, Flissie 
Landi, Frederłcowi Marchowi i Charles Laug- 
thonowi.

W szystkie znane postacie starotytnego R zy­
mu powstają do nowego tycia . Neron, chorobli­
w y, słabowity rozpustnik, Poppea, Marcus Su- 
perbus, Mercia, Tlgeliinus, Dacia. Tibui, iitus.

Prześladowanie pierw szych chrześcijan, któ­
rzy w  katakumbach Rzymu, w ukryciu służyli 
nowej Nauce 1 umierali za swą W iarę, jako mę­
czennicy na rzymskiej arenie, jest zasadniczem  
tłem filmu.

„Chyli się już ku upadkowi antyczny świat". 
Rzymskie imperium, u szczytu rozkwitu popada 
w dekadencję. Nietylko bogacze i dwór, ale i lud 
pragnie coraz to bardziej emocjonujących roz­

rywek. Do programu igrzysk cyrkow ych należą 
walki lw ów  i słoni, w yścigi kwadryg, — gladia­
torzy zaś tyc ie  ponoszą w ofierze dla urozmai­
cenia widowiska. Widownia szaleje, gdy z kla­
tek wypuszcza się zgłodniałe tygrysy, których  
ofiarą sa m ęczennicy za wiarę. Poppea, mał­
żonka Nerona, cesarska hetera, nadaje ton życiu  
u dworu. A jednak potężniejsza, niż ca ły  luksus, 
siła miecza i w ładzy, jest niezachwiana ufność 
w Chrystusa, która przeciwstawia uzbrojonemu 
światu broń Ducha.

Film „Drewniane K rzyże44 zakazany  
w  Niem czech.

N ajw yższy urząd cenzury filmowej w  Niem­
czech jednogłośnie zabronił na podstawie de­
kretu z dnia 27 lutego rb. dalszego w yśw ietla­
nia pacyfistycznego obrazu francuskiej produk­
cji p. t. „Drewniane Krzyże". Film ten od kilku 
miesięcy w yśw ietlany był w  kino-teatrach nie­
mieckich.

K ryzys w  H ollyw ood.
K ryzys banków amerykańskich nie ominął 

Hollywoodu, gdzie w szystkie wytwórnie fil­
mowe znalazły się w  ciężkiem położeniu, i tak 
naprzykład w ytwórnia „Universal Film Comp". 
wypowiedziała pracę wszystkim  pracownikom  
począw szy od dyrektorów i gwiazd filmowych, 
a skończyw szy na statystach. Sytuacja w  prze­
myśle filmowym doprowadzi do radykalnej 
zmiany uposażeń. Pracownicy „Fox Studio" —  
zgodzili się na 1 miesięczne wstrzymanie po­
borów, wzamlan utrzym ywanie ich przez dy» 
rekcję.

Film jako dekoracja teatralna.
W Opera-Comique przy inscenizacji opery 

„Tristan 1 Izolda" użyto filmu jako tła scenicz­
nego dla dekoracyj. W ostatnim akcie gdy aktor 
oznajmia, iż widzi nadpływający okręt izoldy  
na horyzoncie rzeczyw iście ukazuje się statek  
zbliżający się do brzegu. Eksperyment udał się 
bardzo pomyślnie i w  Operze-Comique mają 
ochotę stosow ać go częściej ze względu na 
szczupłość sceny, która nie pozwala na rozwi­
nięcie inwencyj dekoracyjnych.

I



Program radiowy.
Niedziela. 12 marca 1933 r.

W roclaw , Gliwice. Godz. b 35 koncert _ 8.15 u- 
tw o ry  organow e. 9,00 odczvtv . 9.55 bicie 
dzw onów  — nabożeństw o ew angelickie. — 
11,00 w iersze. 11.30 kan ta ta  Bacha. 12.00 
transm isja z Berlima. 13.00 koncert. 11.00 ko­
m unikaty . 14.10 odczyty . 16.00 program  dla 
dzieci. 16.30 k w arte t sm yczkow y. 17.20 od­
c z y t  17.50 koncert. 18,00 odczyt. 19 20 utw o­
ry  pow ażne 21.00 k o n c e rt 22.00 kom un,katy. 

Morawska Ostrawa. Godz. 6,45 gim nastyka. 7.30 
koncert i odczy ty . 10,00 audycja literacka. 
,11,00 transm isja z B ra ty s ław y . 11.30 odczyt. 
,12.05 koncert. 13.30 odczyty . 16,00 koncert. 
,17.30 odczyt. 17.45 p ły ty . 18.00 audycja n e- 
m iecka. 19.00 koncert o rk iestry  40 pp 20 00 
rozm aitości. 21,CO koncert. 22,00 kom unikaty. 
22,20 k o n c e rt

Dział hand’owy.
Giełda pieniężna w W arszaw ie  

w  dniu 10 marca 1933 r.
D olar am erykański 8.68—8,69. Funt szterlin- 

gów  30,81. 100 franków  francuskich 35.05 100 
koron  czeskich 26.38. 100 lirów  włoskich 45 28. 
100 franków  szw ajcarskich  172.27. 100 guldenów 
holenderskich 358,45. 100 franków  belgijskich 
124,59.

Giełda zbożow a w Pnznanhi
w  dniu 9 marca 1933 r.

N otow ano za ltX) kg: Żyto 17,75— 18,00. P sze ­
n ica 31—32. Jęczm ień b row arow y  15.50—17.00. 
Jęczm ień 13.75— 15.00. O w ies do Siewu 16—17. 
O w ies pastew ny  14,00— 14.50. Maka żyt-nia 28.50 
do 29.50. Maka pszenna 48.50--50.50. O tręby  ży ­
tnie 10,25—20.50. O tręby  nszenne 10— 11. O trebv  
pszenne grube 11—12 R zepak 43— 44. Rzepik 
42—47. G orczyca 37 -43. W yka latow a 12.50 do 
13,50. Peluszka 12— 13 Groch V ictoria 20—23. 
O roch Folgera 35—40. Lubin niebieski 6 50—7,50. 
Lubin żółty  9—10. Seradela  12 50—13 50. Koni­
czyna czerw ona 90—110. K oniczyna b iała 70 do 
100. K oniczyna szw edzka 80— 110.

Z Teatru.
Zem sta.

Komedia w  4-ech aktach wierszem  Aleksandra hr. Fredry. R eżyser: Stanisław' Bryliński. D e­
koracje: Stanisław W ęgrzyn.

T e a tr  b y w a  zw ykle odzw ierciedleniem  
kultu ry  i m iara poziomu duchow ego środow iska, 
w śród którego  przyjdzie mu spełniać sw e po­
słannictw o. Może w w yższym  jeszcze stopniu 
m iernik.em tych w artości iest T ea tr Polski w  
Katow-cach, w  mieście, gdzie śc ie ra ją  się dw ie 
kultury i ryw alizują z soba dw a św iatopoglądy: 
słow iański i germ ański, sztucznie w praw dzie 
podtrzym yw any, niemniej iednak niebezpieczny. 
I zdaw ałoby sie. że polska t. zw . inteligencja 
nie pominie żadnej sposobności by  zamainiiesto- 
wać sw ą przynależność do kultury rodzimej.
oo.sk:ei. słow iańskiej, nie ustępującej w mczem 
germ ańskiej, przeciw nie na wielu p łaszczyznach 
góruiacei nad mą.

N iestety, polska „in teligencja" w  K atow icach 
w ykazała  sw a m ernote duchowa, m ałostkow ość 
i zanik um iłow ania piękna rodzim ej sztuki. Kie- 
d bow 'em  znaidzie s e na afiszu jakaś lichota 
francuska, czv  krzykliw e sztuczydlo  am ery ­
kańskie — tea tr  po brzegi iest w ypełniony roz­
brzm iew a śm iechem na widok bzdurstw  i b ła ­
zeństw  mało w artościow ych. gdv zaś w  rep er­
tuarze znaidzie sie p raw dziw e arcydzieło , perła 
komedji polskiej, w ów czas te a tr  św ieci pustka­
mi!

W ystaw iona przez te a tr  katow icki „Zem sta" 
słusznie zaliczona być może do najbardziej u- 
dalvch sztuk w  obecnym  sezonie. Z łożyła sie 
na to przeo-ekntf gra odtw órców  poszczególnych 
ról. bogate kostium y iak i pom ysłow a oraz efek-

S p ra w y  to w a rz y s tw .
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

Niedziela, dnia 12. marca 1933 r.
P szczyna . O godz. 12 w Domu Ludowym  

■ebraime O kr. Sekcji Sam orządow ej N. Ch. L. 
P .

Bielsko. O godz. 10.30 w S trzeln icy  w alny 
ł ja z d  N. Ch. Z. P  na po<w. Bielsko.

Kłodnica. O godz. 16 w lokalu p. K rząkaly 
walne zebranie koła m iejscowego N. Ch. Z P.

K ończyce. O godz. 13 w lokalu p. S tarow i 
cza  w alne zebran ie  kola miejscow. N. Ch. Z. P .

tow na dekoracja. Zespół a rty s ty cz n y  stanał na 
swej w yżynie i zasłużył sobie na słow a naiw yż- 
szej pochw ały. P. Bryliński jako czesm k Raotu- 
siewicz, stw orzy! doskonała postać krew k ego 
szlachcica, u k tórego uczuc:e zaw sze b ierze góre 
nad rozum em. P rzeciw .eństw em  jego to rejent 
Milczek. umiejący w każdej okoliczności nagiać 
praw o dla sw ych celów , n iezaw sze zbożnych. 
W spaniale zagrał re jen ta  p. Arnoldt. Klarę, sy ­
now ice cześnika od tw orzy ła  iak zw vkle z peł­
nym pow abem  przem iła p. G rzębska. Partnerem  
jej byl p. W asilewski w roli W acław a, syna re- 
ietrta. Podstolina — p. Zbyszewska prezen tow a­
ła sie niezw ykle sym patvczn e. P. B iesladeckie- 
mu przypad ła  w udziale odtw orzenie  hum ory­
stycznej postaci Papkina. Rola ta pow ierzona 
została w godne ręce. podobnie jak i m arszałka 
Dyndalskiego p. Brandtowi.

O bsadę w vpelm ali jeszcze po. Mikołajewski 1 
Czerwiński jako m urarze Karasiński — dw orza­
nin. Szaiklewlcz — kuchm istrz. Na szczególne 
podkreślenie zasłogje tu g ra  pp. M ikołajew skie­
go i C zerw ińskiego.

Akcja sztuki toczyła się iv w o . dzięki w y tra ­
wnej reżyserii o B rylińskiego. W idzowie orzyi- 
mowali poszczególne sceny (a było ich nlentaio) 
ow acyjnie , nagradzajac gre długo niem ilkną,em  
oklaskam i. Sztuce w różyć należy powodzenie, 
pomimo, że publiczność p rem :erow a nie dopisa­
ła. Bedzie sie Iednak ona oodob 'a.

Nadesłane.
O (fo l...

Odol posiada niesłychanie dodatnie znacze­
nie dla pielęgnow ania jam y ustnej! Odol nie- 
tylko czyści zęby, lecz zapobiega psuciu się 1 
p rzyczynia się do zachow ania zębów  w  stanie 
zdrow ym . Odol czyści i odśw ieża Jamę ustną, 
u trzym uje zdrow e dziąsła, chroni je przed zby­
tnią w rażliw ością, nadając oddechow i piękny, 
św ieży zapach. Odol posiada specyficzne w łaści­
wości. polegające na tern. że jego an tyseptycz- 
ne cżęści sk ładow e przenikają w  błony śluzow e 
jam y ustnej, chroniąc ją przez w iele godzin przed 
niebezpiecznem  działaniem  b ak te ry j oraz pro­
cesami gmlnemi, k tó re  przy  niestosow aniu środ ­
ka zapobiegaw czego pow odują psucie się zę­
bów .

Odol jes t oszczędny w  użyciu, ju t kilka k ro ­
pel w ysta rcza ł

Czy festeś luż członkiem  Z. O. K. 7.

SPORT.
Walki bokserskie w  Nowym Bytomiu.

Po sw em  niedzielnem zw ycięstw ie nad Pol. 
K. S. w  Sosnow cu 11:3 drużyna I. K. B. walczy 
w sobotę, dnia 11 m arca br. z KS. Ruch W elkie 
Hajduki w Nowym Bytomiu o godz. 19.30 w- sali 
p. G rychtola. W alczą (zaw odnicy IKB. na p erw - 
szeot m iejscu): w aga pap ierow a: M rozek —
Koloch m usza: Ja rząbek  — U szok. w aga kogu­
cia: K raw czyk — Górecki (Stadion), piórkow a: 
P iecha II —Korzeniec, lekka: Plucvk — S tru ­
żyna. pólśrednia: Rudzki II — P onan ta  <4KB), 
średn ia : Piecha I — G rzesik, ciężka: Ucherek 
— N aw rat. M iłośnicy i sym patycy  soortu beda

W ydawnictwo: Katolika Po,sinego Górnoślą­
zaka Gońca Śląskiego. Katolika Śląsk ego  
Gwiazdki Śląskie) — Za redakcle odo0 *u<dn- 
Franciszek Godula. Król Huta — Nakładem 
Ziednoczone W ydawnictwo Gazet Spółka z ogr 
odo. Katowice ul św  Stanisława 4 te>. 14— 14 
D r u k i e m :  Drukarń a śu s lta  S-ka z ogr odp 

Katowice ul Batorego 2 — tei 8-78.

TEATR I SZTUKA.
IEATR POLSKI W KATOWICACH.

„G olgo a“.
P raw dziw em  św iętem  d!la T ea tru  będzK  

prem .era W e-ikiego M isterium  „M ęka i śm ie rć  
C h rystu sa", czyld „G olgota". k tó re  w ejdzie na 
rep e rtu a r dnia i 5. bm. P rzygo tow an ia  czynio­
ne są już od dłuższego czasu  pod osobistym  kie­
runkiem  reż. K ochanow icza. W  M isteriom  tens 
rozw inie T ea tr  p raw dziw y  przepych d ek o ra­
cyjny i kostium ow y, będący dziełem  art.-m ala- 
rza  St. W ęgrzyna. O prócz w ielkiego udziału 
zespołu a rty stycznego  T ea tru  Polsk ego. p rzy j­
muje rów nież udział chór m ieszany ka ted ry  św . 
P ie tra  i P aw ła  w K atow icach pod dy rekcją  ;<. 
Jakaca. zaś ca łe  k ierow nictw o m uzyczne dzier­
ży w sw ych rakach p kapelm istrz T om aszew ­
ski. Szczegóły w afiszach i p rogram ach tea­
tralnych. Zam ów ienia na bilety  przyjm uje ;u t 
Kasa ’I eatru . T e '. 24 48

Ze względu na religijny c h a ra k te r w idow i­
ska, uprasza D yrekcja T ea tru  PT . pub lczność  
o bezw zg:ędne zaniechanie oklasków  taik pod­
czas przedstaw ien ia  M isterium , jak i po każdym  
poszcz-gólnym  obrazie.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 11. bm .: „Z em sta" dla szkól o 

godzinie 16.
Sobota, dnia U . b m : „Z em sta" o godz. 20.
Niedziela, dn a 12. bm.: „A rtyści" o godz. 16.
N iedziela, dnia 12. bm .: „P roboszcz w śród 

ubog ch" o godzinie 20.
W to rek , dnia 14 bm Z pow odu generalnej 

próby W  elkiego M isterjum  Męka i Śm ierć 
Chr. stusa czy li G olgota p rzedstaw ien ie  zaw ie­
szone.

Środa, dnia 15. bm .: „G olgota" p rem iera o
godzinie 20.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C asino: B uster K eaton .JDobroczy ftca

ludzkości"
Kino C apltol: „M ąż uro ień" z Johnem  Bole- 

sem i ..Postrach gór' z Ken M evnaidem .
Kino C olosseum : „Pod fa łszyw ą ilagą".
Kino R lalto: „W  cieniu K rzyża".
Kino P alace : „W alc m łości".
Kino Union: „100 m etrów  m iłości" z Pogo­

rzelska D vm sza i Tom em .
Kino Union: „P rzygody  w  nocnym  ekspresie"

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Ludzie za k ra tam i", II. „Flip l 

Flap w n ewoli m ałżeńskiej".
Kino Colosseum : „Na rozkaz k ró low ej" z P o­

la Negri, oraz „K rw aw y w ąw óz" z Ken M ey- 
nardetn

Kino R oxy: „W ielka a trak c ja "  i ..Noc w
G rand Hotelu:

KATUJCIE ZDROWIA
N ti« h n u it« j» (  iw i i t tw a  pow agi lekarski* slw ior- 
d iU j.  i s  78 p ro e p p t ch o ró b  p o w sta jo  a pow odu 
o b s tru k c j i.  C hory  żołądek  jest głów no przyczyną 
pow stan ia  najrozm aitszych  cho rób , zanioczyssesa 

braw  i tw orzy  *Ją przem iano m aterji. 
S ły n n a  od  90 la t  w ea ły m  4wioc«o

ZIOŁA Z G Ó R  H A R C U  ORA L A U E R A
jak to  s tw ierdz ili prof. Berlin U niw ersytetu  Uf. 
M artin . Dr H ach flae tto r i w ielu innych w ybitnych 
lekarzy, są idealnym  środk iem  dla uzdrow ien ia  
żo łądka usuw ają obstrukcją  (za tw ard zen ie ) są 
dobrym  Środkiem  przeczyszczaiącym . u ła tw iają  
funkcją organów  traw ien ia , w zm acniają organizm  

t p obudza ją  apety t 
Z l o t *  a  f l d r  H a r c u  O r .  L n u a r a  
usuw ają cierp ien ia w ątroby  nerek, kam ieni tó łcio- 
wych cierp ien ia h em ora ida lne  reum aty rm  » artrn  

tyzm . ból* głnw y w yrzut* • liszaj*
Z i o ł a  *  g ó r  H a r c u  D r .  L a u c r a
zostały  nagrodzone na w ystaw ach iekaisk ich  naj- 
w y tizen i odznaczen iem  i cłof m edaU m t w B ada­
ni* Berlinie. W iedniu . P aryżu . Londynie i w ielu 
innych m iastach  — Tysiące podziękow ań  otrzym ał 

O t* . L » M (ń l*  *d eaób w yleczonych
C ena t|2  pudełka  zł 1.30. podw  nudo/k*, s l  Ł.30 

S przeda* m ap tek ach  » sk ładach  ap tecznych

ODCISKI
iqrubiota łkor. i brodawki 
utuwo oei ooiu • be:- 
eo—olnie rnanv od V, wieku

K L A W I O L
SASOVKA CHEM.-PAQMACfcUTVtZNa
„AP.W OW ALSKł" w r z a w a

f l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l l l l l l l l l l l l ^

I imho menie i
z f irm y

i!
EE Knto*ice. ulica Stawowa 9 Tel. 12 77 =E

— j ą  •«

E  najtańsze =
najlepsze

najmodniejsze \
SEĘ na dogodnych warunkach spłaty w wiel- E
r~E kim wyborze. .  S
s =  Dostawa bezpłatna na cały liórny Śląsk. ==i

Urząd Wojewódzki Slaskl
ogłasza ninfejszem

przetarg publiczny
na dostaw ę:

1. liczka kraw ężnikow ego 1500 ton
2. drobnej kostki regularnej I. klasy 4.300

ton
3. tłucznia 1 k' ńca 2.000 ton

z sza-roglazu Term in składania ofert do dm a 
25. m arca 1933 r godz. U -ta .

Bliższe szczegóły  przetargu  ogłoszone są  w 
G azecie U rzędowej W ojew ództw a Śląskiego.

Za W ojewodę:
(—-) Dr. Inź. K a u f m a n ,

Naczelnik W ydzia łu  Robót Publicznych.

borzeaaze 3 1
w >otaa oo tzU K U  ą

w u i i e  o , a  i i m i i m  s h m i m

Jsipiia Slisia"
Aatowi :e, ulica Batorego 9 .
posiadająca zastępstw o  „P aństw ow ego  W y d a­
w nictw a Książek Szkolnych" we Lwowie, po- 
leca następujące broszurk i po 50 groszy do aa- 
tychm 'astow ej w ysy łk i:

Papee: „Lwów"
Opieński: „Paderewski" 
Dobrowolski: „Rzeźba ludowa" 
Duchowicz: „Dawnie'sze I nowo­
czesne oświetlenie"
Silmcki: „Klasztory"
Zakaszewski: „Własna praca" 
S teinowa: „Św ięty Stanisław Kost 
ka“
W atra-Przew lock i:  „Polacy w  A' 
meryce"
Staszew ski: „Niemasz pana nad 
ułana" 
Pohorecki: „Targi I Jarmarki"

oraz Szczerbowski: „Boje o Polskę 
Marszałka Józefa Piłsudskiego" za 3 zi.

W ysyłka  natychmiastowa za pobra­
niem pocztowem na koszt zamawiają 
cego.

Zaopatrujcie biblioteki w  pożyteczne
a tanie książki.
liiiiiiiiiiiiiiii'iiiviinmiiiiiiiiiiiii'iiffliiiiiiiiiiiiiiii

11 .
12.
1 o.
1 4 .
15.
16.
17.

18.

19.

20.

U ornosiąsaie u iuro
„TRANZAKC.IA"

Kato vice. Sw. Jana  12 
Telefon 21-03.

Ma .lardzo  wielki w y ­
bór okaiy invoh  ka­
mienic. dom ów , wdl. 
gospodarstw , r  es tani r a- 
cyj, ssleipów. piekarń, 
parcel budow i, m ałych 
dom ków  — dzierżaw y 
takow ych  bardzo  ko­
rzystn ie .
G ospodarstw o 18 m or­
gow e z zabudow ania­
mi gospodarczem i, do­
mem m ieszkalnym  8 u- 
bi'kacyj, za cenę 28 000 
z!., got. 15 000 zł., koło 
Katowic.
Kamienica 1-piętrow a 3 
sklepy, dochodu daje 
210 zł. m iesięcznie za 
cenę 18 000 zł„ got. 10 
tysięcy zł.
Gospodarstwo 16 m or­
gow e z zabudow ań a- 
m , domem m ieszkal­
nym, 5 ubikacyj, pół 
r.,or i ogrodu owoc. za 
cenę 14 000 zł., gotów ­
ka 9 000 zł.
Dom m urow any, now y 
'parceli V\ morgi za c e ­
nę 4 000 zł. O d stacji 8 
minut.
Sklep rzeźiłioki konw i, 
o r -  dzony z m agazy­
nam i, mieszk.. przyna- 
(eżnościam i za czyn­
szem  150 zł. miesńęcz- 
nię.

domkl w różnych 
m iejscow ościach Śląsita 
(począwszy już od 4 000 
zł. b ardzo  korzystn ie  
do  nabycia .

W szelkie zgłoszenia 
do sprzedaży pizyl- 
muje Wuro „FRkNZ- 
AKCJA bezpłatnie.

zoom y czeladnik rzeź- 
nicki poszukuje mieis- 
cł. O ferty  pod ,C ze 'a -  
d n k "  do . K atolika" w 
Katowicach.

Zakład c rtepeoy.inr
P r .  m « « l .  »r a w  e r  .  K e t e w l c * .  Po­
przeczna 15, tel. 32-83, leczy skrzywienie, choroby 
kości 1 s ta w ó w , u lom  iości, p ia sk ie  s to p - ,  o az wa­

di we tiz-m anie się zwl szcza u dztec .

**

L woźne

Szukam  osobę, k tó ra- 
by poradziła w ytępić 
\ .rlędn ie  usunąć z do 
mu w szelkie robactw o. 
Zgłoszenia do redakcji 
i nic szego pisma p jd  

„999'.

:*r/ez drobne aitlusre- 
nle ws/v»(k< znai-

W vpożyczę na 1. hi-po- 
tekę domu lub gospo­
dars tw a  ż.OOo zl. P ew ­
ny, potrzebujący, pie­
ni 'd z v  zgłosi się do ud 
r.tln stracji pod „2.000'

C / v i a t c l e  e a > / a  n a / d r

Przy uwurazoweni »a* 
mówieniu drom ego <► 
głoszenia o niezmienhH' 
nym tekście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy ro- 
samo ogłoszenie bez. 
płatnie m. raz trzeci 
Z -ej ulgi mogą korzy­
stać tvlko osoby pry­
watne.

Popierał or/*-mysl 
kra o w y !

Polskie Lnie Lo?nxze „Lot
Oddział Kt towice

Rozkład lotów
ważny od 1 rm rea  do 30 kwietnia 1933 r.

Poniedziałki, środy I piątki: 
O d l o t y

do W arszaw y  o godzinie 8,00.
P r z y l o t y

z W arszaw y  o godzinie 16,00.
Wtorki, czwartki ł soboty: 

O d l o t y
do Brna i Wiednia o godzinie 11.25, 
do Krakowa (połączenie do W ar­

szaw y) • o godzinie 12,05.
P r z v l o t y

z Krakowa (połączenie z War­
szaw y) o godzinie 10.55,

z Brna i Wiednia o godz. 11,35.
Katowice, dnia 25 lutego 1933 r.

Poiske Unie Lotn. „Lot", Oddz. Kaiow.ce.

Rozkład iazdy samochodów
w ażny  o  i  d n ia  1. 111. d o  30. IV. 1933 r. 

Ponłedg!*łlc\ irody  I plątk':

Gruclurta szum. ciek- 
n eme uszów ulecza - 
ne netki n *izieK<.w<,n 
Żadaicie bcZPł-tnei rn 
uczaiącel br-zszurv L 
7 (ellncr. — Katowice 
Mick ewicza 22

Najlepszy sumek orzv- 
noszą drobne ogłosze­
nia w nas/rt ga.-ecie'

Perłowy lalcer do paznoKc

m
Najmodniejszy.

Ł O d j a z d
C el ja z d y :

.... . , = *

Jaki saaiackH
— i otVó»| r «iTfltb

1. 7 »  j 7 » I 'a s a tc r .  d o  W ar­
szaw y i u rzędn icy C h e v ro le t

Wiórki, czwartki i soboty:

£ . O d j a z d
C el ja z d y : Jaki M M C kti

_: t 'o!aisXa| z ni-to

1. 8<* 6*> U rz .d n ic y C h e v ro le t

2. i o » UW P asa że io w ie  d o  
B rna i W iednia C h e v ro le t

3. 11* 11«:
Pasażerowie do 

K rak o w a C h e v ro le t

i


